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(vi8 a v  a Hotelu Saskiego.)
Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, ’ g a l a  a t e r y  % i przybory 

piśmienne.
~-v —  Ceny bardzo niskie. . . ■■ ■:

Wybory w M o w ie .
Cośmy przewidywali I zapowiadali zaraz 

na początku kampanii wyborcze], nastrpiło 
wczoraj. P. L«o pogodził się uroczyście z 
„demo kratami" z pod znaku „N. Reformy" 
i wspólnie s nimi ustanowił następującą 
„oficjalną* listę kandydatów: Dr Leo,  p 
Jan Kanty F s d e r o w i c z ,  Dr Ernest Ban-  
d r o w e k i  i Konstanty S r o k o w s k i .

Nowym w tej liścia Jest p. Srokowski 
współredaktor „N. Reformy", znany dotych­
czas z dwóch publicznych wystąpień, które 
znamionują Jego polityczne zsnatrywania. 
Ogłosił w „Krytyce" namiętny artykuł w o« 
branie żydów i przeciw bojkotowi a na po­
siedzeniu towarzystwa demokratycznego wy­
stąpił za t. zw. autonomia narodową, która 
jest negacyą polskiego historycznego pro­
gramu.

Te dwa oświadczania kwalifikują p. Sro­
kowskiego do figurowania na liście kandy­
datów „demokratycznych" — obok Dra Lee 
i p. Bandrowskiego. Zresztą zastępuje on 
tam Dra Landaui, łącząc harmonijnie w 
swei osobie zalety i właściwości żydów ka- 
hulnych i postępowych stanowiąc niej? ko 
typ nadżyda...

Lista powyższa nie Jest żadną niespo­
dzianką dla wszystkich znających cokolwiek 
zakulisowe tajniki krnkowak'ej polityki — 
a umieszczenie na nie] p. Srokowskiego na­
stąpiło wskutek niemożliwości pogodzenia — 
przynajmniej na razie — obu odłamów ży­
dowskich wyborcow.

W te] kombinacji nJaira oczywiście miej­
sca dla przedstawiciela rękodzielników, po­
mimo uroczystych i publicznych obietnie p. 
prezydenta. P. Wajda, który tak żarliwie o- 
fiarował swoje usługi partyi rsadzącej i chciał 
wszystkie gt igy reuodztelnicze rzucić na sza­
lę listy magistrackie], będzie teraz melan­
cholijnie rozmyślał nad znikomością obietnic 
prezydyalnych,..

Lista „magistracka* bez żyda Jest bądź 
co bądź zjawiskiem wyjątkowem, dowodzą- 
cem, że poz/cya Bazosa została silni? pod­
kopana i źe nie potrafił on narzucić swoim 
współwyznawcom własnego kandydata. Opo­
zycja bez postępowców była niepi zejednana, 
a źe wpływ ich na szare masy żydostwa ro­
śnie i przy wyborach do parlamentu oni 
zwyciężają, źe w końcu cieszą się protekcją

i poparciem p. Daszyńskiego, p. Leo nie miał 
odwągi narzucać żydom kandydata kahal- 
nego. Nie pozostało mu zatem nic innego, 
jak szukać szczęścia w  porozumieniu i przy­
mierzu z dem< L racyą libor&lną. W przede­
dniu wyborów dobito z trudem'targu i ubo­
żono listę kompromisową, która przy po­
mocy aparatu wyborczego i presyi oflcyal- 
nej, ma uszczęśliwić Kraków i Sejm kra­
jowy...

Jednakże obliczenia i naózitjo p. Prezy­
denta 1 jego adjutantów, są bardzo kruche, 
niepewne i zawisłe od wielu nleprzewidz'a- 
nych okoliczności. — Przedswszystkiem lis­
ta magistracka, chcąc zwyriężyć, musiałaby 
uzyskać wszystkie głosy żydowskie, co w o- 
becnej sytuaoyi Jest zgoła wykluczone.

Powtóre musieliby je poprzeć wszjsey 
rękodzielnicy, czego oczekiwać nie możne, 
gdyż najpierw są niestety rozbici, a potem 
trudno przypuścić, aby głosowali na ludri, 
którzy ich tak śmiało w  poie wyprowadzili. 
Sukurs z tej strony będzie w każdym razie 
nieznaczny.

Pozostają urzędnicy i pełnomocnictwa — 
Z pierwszej katsgeryi tylko urzędnicy ma­
gistratu pod prssyą poprą lisoę urzędową, 
chociaż nie wątpimy, że 1 tam znajdą się je­
dnostki, które terrorowi nie ulegną — ol­
brzymia zaś większość urzędników gl osować 
będzie, zgodnie z swojeni przekonaniem na 
kandydatów niezawisłych; co do kobiet, da­
dzą one najlepsze świadectwo dojrzałości po­
litycznej, nie pozwalając na wyłudzanie peł­
nomocnictw przez wysłanników prezydysi­
nych, gdyż inaczej ściągną znowu na siebie 
odium, że tylko dzięki kobiecym głosom u- 
trzymuje się u steru żydowsko-liber*ln» 
klika.

Tak się przedstawia sytuacja wyborcza 
w Krakewle, wyjaśniona cokolwiek przez o- 
gLszenfe listy magistrackiej.

Mamy nadzieję, że wszyscy niezawiśli 
wyborcy, którym leży na sercu utrzymanie 
polskiego charakteru naszego miasta i któ­
rzy odczuwają całą nędzę naszego życia pu­
blicznego zaprotestują sueza głosowaniem 
przeciwko narzuconemu im kandydatom zje­
dnoczone] pseudo demokracji, będących sym­
bolem upadku polskich trądycyi w Kiafco- 
wie, i otwartych zwolenników panoszenia się 
u nas obcych żywiołów.

R u c h  r o y b o r c z y .
Rada Narodowa

na posiedzeniu dnia 26 czerwcu b. r. isf- 
twierdziła następujących kandydatów w ku- 
ryi gmin wiejskich:

Na powiat deszanowski: Kazimierza 
Krzanowskiego, radcę sądu z Lubaczowa.

Na powiat ezortkowski: Artura Zarembę- 
Clslscklego, dotychczasowego posła i prezesa 
Kółek rolniczych.

Na powiat lwowski: Waleryanr Krzeczi- 
nowioza, marszałka powiatu i właściciela 
dóbr.

Na powiat rawski: Władysława Górkę 
notaryusza w Bełzie.

Na powiat robatyński: Franciszka Blesia- 
dcckiepo, właściciela dóbr a Firlejowa.

Na powiat zbaraski: Aleksandra Fedoro­
wicza, właściciela dóbr z Klebanówki.

W Myślenlckiem.
Najpoważniejszą, przez wszystkie umiar­

kowane i anty blokowe żywioły popieraną 
kandydaturą w  powiecie msślenicklm jest 
kandydatura p. Kazimierza Bzowskiego, mar­
szałka myślenickiej Rsdy powiatowej. P. 
Bzowski jest konserwatystą, ale Konserwa­
tystą uczciwym, prrytem człowiekiem bar­
dzo prawym i dla p^wintu zasłużonym. Ja­
ko prezeB okręg. Tow. rolniczego i prezes 
spółki handlowo-rolniczej „Niwa" rozwijał 
wydatną dla dobra włościan działalność i w 
całym powiecie cieszy &ię popularnością. Je­
go kandydatura ma obecni* szanse daleko 
większe niż kandydatura socyalisty-ludowca 
Baścika. Duchowieństwo popiera p. Bzow­
skiego energicznie, gdyż kandydat oświad­
czył deputacyi, złożonej z XX. Nowiska i Ko­
ściółka, że głosować będzie tylko na taki 
projekt reformy wyDorc.iel na jaki zgodzą 
się XX. Biskupi.

Koutrkanuydat nauczyciel Ba ś c i k  agi­
tuje sapomocif płytkiej „antyklerykałnej" de­
magogii, napada na „panów 1 księży". Głó- 

jego siłę tworzą 3 7̂ukarze, a Jego a- 
djntantem je11 ssyakarz Bochenek zo Suł­
kowic. Baścik to typ najtępszego agitatora, 
„radykał" z braku wykształcenia głęDSzego 
i z ambicyi poselskiej. Można, żywić nadsie 
ję, że w dniu 30 czerwca wyjdzie z urny 
p. Kazimierz Bzowski i źe powiat myśleni­
cki wydartym zostanie ludowcom.

P. Staplński 1 nauczyciele.
Piszą nam ze wsi:
P. Staplński zawarł z organizacją nau­

czycielską, reprezentowaną przez p. Stani­
sława Nowaki, ukł*d, mocą którego p. Sta- 
pińskl zobowiązał się stanowczo poprzeć rą- 
denia nauczycielstwa w sprawie poprawy 
pł&i — a organizatya »>bowiąz&ła się po­
przeć bezwzględnie kandydatów p. Stapiń- 
skiego przy wyborach. Nauczyciele otrzy­
mali juz odnośne wskazówki i poleceni igło 
sowania na kandydatów Stapińskiego bez 
irzględu na to, czy są on1 im sympatyczni. 
Jest to nowy manewr wyborczy p, Staplń- 
t.1 i go. Czując, że grunt się mu z pod nóg 
usuwa przymlla się obeonie do nauczycieli. 
A  czemuż przez tyl* lat posłowania nic dla 
nich nie zrobił — o wszom wrogie stano wi- 
sko zajmował?

Teraz gdy są widoki rzeczywistej popra­
wy butu nsuczyc eli (wobec tego, że Galicja 
ma dostać 18 mil. pn uchwaleniu małego pla­
nu finansowego) i gdy wszystkie stronni­
ctwa uznają po rzebę konieczną regulaeyi 
plac nauczycielskich — p. Staplński chce 
uchodzić za jedynego opiekuna nauczyciel­
stwa —  m i się rozumieć nie zadrrmo — 
tylko za poparcie przez nauczycielstwo je­
go kandydatów przy wjDorach. Y. Stapiń-

eki wykorzysta nauczycielstwo — a koszty 
układu zapłacą inne stronnictwa, skoro 
wszyscy uznają potrzebę poprawy bytu nau­
czycielstwa.

Byle handel szedł!

Kandydatury.
Przeciwko ludowcowi Witosowi wystąpił 

jako kandydat p. Antoni K u r o w s k i ,  pro­
fesor krajowej szkoły ogrodniczej w  Tarno­
wie, gorliwy szerzycie! myśli wyrażonych 
wc wspólnym liście biskupim i znany po­
wszechnie w powiecie z wyktadów z zakre- 
cu ogrodnictwa i sadownictwa, oraz zakła­
dania sadów. Komitet powiatowy poleos ży­
wo jego kandydaturę.

Głos rosyjski o dyplomacyi 
Austro-Węgier.

Słusznie powiedziano, że „nikt nie jest 
prorokiem w swojej ojcz/zile," Oto np. br. 
B e r c h t o l d  z całym xstabem swoich Pro­
chasków, Kaniów i t. p., krytykowany Jest 
tak ostro, nawet przez tych, której z racyi 
swego stanowiska oraz przekonań] polity­
cznych zwykle w czambuł chwalą wszystko, 
co wychodzi z Ballbauc olitsu, Jak żaden do­
tąd z austro-węgierskich ministrów Jsp^aw 
zagranicznych. To też tern przyj emnlejazemi 
dlań powinny być słowa niepodzielnego uz­
nania, z jakiem spotyka s'ę jago działalność 
dyplomatyce na poza granicami monarchii.

Takich słów usna&ia nie szcr.ędzi hr. 
Be r c h  ż o ł d o w i  „Now. Wrenria" w arty 
kule wstępnym, zatytułowanym: „Lalki ru- 
srryackiej dyplomacji", którego ostrze Jest, 
rzecz prosta, skierowanem przeciw dyploma­
cji rosyjskiej.

W artykule tym autor, biorąc asumpt 
z grożącego lada chwila wybuchu wojny 
między Serbią a Bułgaryą zastanawia się 
nad je] strasznymi skutkami dla obu naro 
dów 1 dochodzi, kto jest złym duchem, kcó1 
ry podsuwa Im niemądremyśli i postano­
wień a.

„Nie je it to już tajemnicą — oświadera 
on uroczyście. — Węgierski bowiem prezy­
dent ministrów obwieścił światu, że Austro- 
Węgry nie będą Dr^esrkudzały wojnie mię­
dzy ludami bałkańskimi i że n<e pozwolą im 
pogodzić się bez ich interwencji."

„Fakta dowodzą, że enuncjacja hr. Ti- 
szy — to nie puste słowa. Oznajmił on. 
że Austro Węgry nie dopuszczą do rozstrzy­
gnięcia sporu serbsko-bułgarskiego za po­
mocą rozjemczego sądu rosyjskiego i oba 
rządy słowiańskie odrzucają ten 1 ąd z upo­
rem, obierając raczej drogę, którą podsuwa 
im a właściwie narzuca dyplomacja austry- 
aoko-węglerska.

„Z dobrej woli lub bez niej, świadomie, 
ery nieświadomie, serbscy i bułgarscy dzia­
łacze państwowi pracują na zgubę swych na­
rodów a dla dobra habsburgskie] monar­
chii."

Następnie autor artykułu czynf przegląd

prasy austryackiej, stwierdzając, źa zgodnie 
wyraża onj przekonanie, iż Austro-Węgry nie 
odstąpią o a obrony swych praw szczególnych 
oraz interesów na półwyspie Bałkańskim, a 
także nie zaniechają poczynić kroków do te­
go potrzebnych.

„Zarządzenia jawne i tajne w tym kie­
runku— czytamy we wzmiankowanym arty­
kule — już są poczynione. Prasa w Austro- 
Węgrzech i w Niemczech rozstrzygnęła, że 
pokojowy -.;ynik zatargu serbsko-bułgarekie- 
go niepożądanym jest dla Niemiec a groźnym 
dia interesów 1 praw Austro-Wągier. I, jak­
by na zamówienie rząd bułgarski i rząu ser­
bski czynią właśnie wszystko to, co jest po 
żądan m dia Niemiec a pntrzebnem dla Au­
stro Węgier... W obi narody wmawia się 
że nujwiększem nieszczęściem dla nich by­
łoby pokojowe załatwienie ich sporu a one 
w to wierzą."

Ale najcharakterystyczniejszym jest ustęp 
końcowy artykułu, mieszczący w sobie wy­
wody jego autora. Brzui on w ten sposób:

„ D z i a ł a l n o ś ć  d yp l o ma C  yi  aust ry-  
a c k o - w ą g ł e r s k f  ej  j e s t  w p r a w d z i e  
w y s t ę p n ą ,  l e c z  1 t e c h n i ć L n e g o  
p u n k t u  w i d z e n i a  z a s ł u g u j  e na pe ­
ł e n  s z a c u n k u  p o d z i w .  Sprowadzić 
do zara najszlachetniejsze zamiary najwięk­
szego w Europie macarntwa; odeTW*ć cd 
alego, stworacne (°) przezeń narody i prze­
konać je o niemożności pogodzenia się ich 
ze sobą; podjudzić je do walki śmiertelnej, 
w której zwycięstwo nie jest lepszem od 
przegranej, czyż to nie szczyt kunsztu dy­
plomatycznego ?

„W  stolicy Rosji oczekują, że rząd buł­
garski i rząd serbski w ostatniej chwili 
chwycą się jedynego rozumnego wyjścia dla 
rozstrzygnięcia swych sporów to jest 'rosyj­
skiego sądu rozjemczego. Austrya jednak 
nie czeka, lecz działa.

„ B u ł g a r s c y  z a ś  i s e r b s c y  d z i a ­
ł a c z e  — to  a r y k ł e  l a l k i  w r ę k u  
z r ę c z n y c h  d y p l o m a t ó w  a u s t r y n c -  
k i c h. Niestety jednak z tej komedyi ma- 
ryonetek wyrasta krwawa narodowościowa 
tragedya."

Do takich pochwał nie jest ostatnimi 
czajy przyzwyczajoną dyplomacja austro- 
węgierska. Hr. B e r c h t o l d ,  który podczas 
swego długiego pobytu w Petersburgu nau­
czył się  ̂prawdopodobnie po rosyjsku, prze­
czytał niezi wodnie z wielkiem Cadowołeniem 
taką o sobie pochlsbną opinię, do jakiej my 
Jednak w Austryi przyłączyć sir nie mo­
żemy.

O samorząd miejski 
dla Królestwa.

Onegda] toczyły się w Dumie rosyjskiej 
aebaty nad srmorządem misjskim dla Eró 
lestwa, zak ińczone, jak to już donosiliśmy 
w depeszaoh, doić niespodziewanie pomyśl­
nym rezoltatsm.

Posłodzeniu przewodniczył Lwów, w dy-
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ).

— „Ali right" — odparł mniemany Po­
lak najczystszą angielszczyzną, a byt to 
dziwnie nagły przsskok, po niedawnej jego 
polsaiej wymowie, w której wszystkie „th“ 
brzmiały jak „zza. Brzmiało to tak orygi­
nalnie, pr/y jego rozwichrzonej, cudzoziem­
skiej czuprynie, jak gdyby Chińczyk prze­
mówił nagie czystym szkockim akcentem.

— Sądzę, że pac rozumiesz swoje poło­
żenie — mówił dalej Niedziela.

—  Przjznsj pan — odparł na to Wto­
rek — że to był dobry kawał. A  przytem 
powiedzcie p«nowie ssmi, c_j który Polak 
zdołałby naśladować mój akcent tak, jak Ja 
przejąłem ich sposób wymawiania.

— Co do tego — odparł Niedziela — go­
tów jestem przyznać panu, że akrent pań­
ski jest nie do naśli.doi7ania. Wszelako przed 
odejściem stąd pozostawisz nam pan nielyl 
k o  swą legitymację, ale i brodę.

— Csemużby nie? — odparł były Wto­
rek i ująwszy dwoma palcami kudłatą peru- 
Kę, która przykrywała jego głowę, tdjął ją, 
Podobnie jak i brodę, poczem z po'’, tego bo 
gaotwa sztucznych dbdattów ukazała się 
głowa, pokryta rudym nłostin i blada, ale 
zuchwała twarr. — Było mi już wtem gorąco 
—  dodał.

— Oddaję panu sprawiedliwość — rzekł 
wtedy Niedziela, me bez odcienia brutalnego 
podziwu — że 1 ą pj. 1 zachowałeś bardzo 
poprawnie poa tern przebraniem. A  teraz 
posłuch ] Podobasz mi się w gruncie rzeczy

i byłoby n i przykro przei jakie dwie I pół 
minuty, gdybam uzłyszał o tobie, żeś skonał 
w mękcch. Otóż Jeśli piśsiesz o nas jbdno 
słówko przed poiieyą, będę miał dwie 1 pół 
minuty p/zykrosci. A teraz bywaj zdrów, 
możesz odejść.

Ruuowłosy detektyw, który udawał Po 
laka, podn'ósł się wtedy i przeszedł przez 
pokój i  pozorną nonszalancją. Wszelako Sy- 
me doszedł do wniosku, że ta obojętność 
była przybraną, bo zaledwie były Wtorek 
przestąpił próg spiskowego pokoju, dal się 
słyszeć ik  drzwinmi lekki łoskot, Jakby u- 
padająoego ciałs.

— Czas upływa — rzetł po odejściu je­
go prezydent zupełnie swobodnym tonem, 
muszę już odejść, bo mam mieć wkrótce od­
czyt na kongresie Humanitarystów.

Mówiąc te słowa, spojrzał na swój kie­
szonkowy zegarek, który był ogromny, jak 
wszystko, co do niego należało.

— Czy nii lepiejby było — zauważył 
dość ostro sekretarz — abyśmy omówili 
szczegóły zamachu teraz, kiedy szpieg od­
szedł?

— Niei — zaprzeczył presydent z zie­
wnięciem, które przypominało małe trzęsie­
nie ziemi. — Mówiłom już, że Sobota zajmie 
się uregulowaniem całej sprawy. Muszę już 
odejść. Następne zebranie w przyszłą nie­
dzielę.

Ale ostatnia soena podziałać musiała dra­
żniąco ua nerwy i tak niezbyt mocne se> 
kretirae, a może tsż był to człowiek bu* 
mienny we wszysfkiem, nawet w zbrodni.

— Muszę zaprotestować panie prezydencie 
— niski — bo wniosek peńwkf sprzeczny jest 
z naszym regulaminem. Podstawową zasadą 
naszego związku jest. aby każda sprawą de- 
cydowaną była w pełnym komplecie rady. 
Oceaiłem pańskie postępowanie wobec szpie­
ga, ale teraz..

— Sekretarzu I — odparł na to prezy­
dent z całi. powagą — radziłbym panu po­

wrócić de domu i ugotować swoją głowę na 
jarzynę, wtedy może przydałaby się na coś.

Sekretarz wjru-zył gniewnie ramionami.
— Doprawdy nie rozumiem — zaerął c- 

braiunym tonem.
— Otóż to właśnie — wpadł mu w mo 

wę prezydent — otóż to właśnie, że pan nis 
rozumiesz.

— Skąd wiecie, wy pajace — dodał po­
wstając— skąd wiecie, że i teraz nie podstu 
chuje nas szpieg. — Z temi słowy wyszedł 
z pokoju, mmcząc coś do siebie po drouze 
z niewymowną pogardą. Czterej pozostali 
członkowie rady, patrzyli za nim czas jakkiś, 
nie rozumiejąc widocznie, cc go te k zagnie­
wało. Syma jedm dorozumiał się, o co cho­
dzi, skutkiem czego mróz mu pi zeszedł po 
kościach. Sądził, że ostatnie słowa prezy­
denta nie oznaczały nic innego, Jak tylko, 
że i on, Symt, i yJać się musiał podejrzanym 
team przenikliwemu człowiekowi, a mimo, 
że Niedziela nie mógł go jeszcze zdemasko­
wać jak Wtorka, to przecież nie chciał mć 
wić o niczem w jego obecności.

Po odejściu prezydenta, pozostali czterej 
ludzie postanowili pójść gdzieindziej na dru­
gie śniadanie, co było na czasie, bo właśnie 
było już połndnie. Powstali wszyscy, nawet 
profesor, tak, że Syme został sam jeden przy 
stole. Siedział tak czas jakiś po wyjśsiu tam­
tych I rozmyślał o swem dsiwnem położeniu. 
Uniknął wprawdzie gromu, ale burza wisiała 
nad nim wciąż jeszcz a. Ostatecznie powstał 
także i opuścił hotel na Leicester Sąu&re. 
Dzień był jasny, ale p >wietrze stawało się 
;o a: chłodniejsze, a gdy Syme wyszedł aa 
ulicę ujrzał ze zdziwieniem śnieg, padający 
dużymi płatami. Miał wprawdzie jeszcze przy 
sobie szpadę i flaszkę brandy, wyniesione 
z sali obrad, ale natomiast zostawił gdzhś 
swój płaszcz ną statku, czy może na bal 
konie. Spodziewając się wszakże, źe ten śnieg 
nie będzie trwił ótugo, wyszedł na ulicę i 
zatrzymał się chwilę przód małym, nędznym

sklepom fryzjerskim, którego okno wysta­
wowe było prawie puste, a rrczej zajęte wy­
łącznie przez jnden Jedyny manakin kobiecy, 
wyobrażający *.amę w wygorsowanym sta­
niku i bakowej fryzurze. Śnieg padał coraz 
gęściej a Syme, rzuciwszy przelotnie spój 
rżenie na woskową damę, uznał, że widok 
ten doprowadzić go może tylko do gorszego 
jeszcze upadku ducha, odwrócił alę więc od 
ni«J I spojrzał ta pustą, zaśnieżoną ulicę — 
Wtedy jednak z wielkiem swem zdziwie­
niem dojrzał stojącego za sobą człowieka, 
który podobnie jak on sam przed chwilą, 
zdawał się patrzyć uważnie w okno fryzjer# 
Człowiek ów zasypany był td stóp do gło­
wy śniegiem. tae że wyglądał na jedni, 
z tych cukrowych figur, jakiem! ubierają 
choinki.

Stał on bez ruchu, obojętny na rosnące 
na nim warstwy śniegu, tak, ze można było 
mniemać, iż żadna siła w świecie nie prze­
szkodzi mu patrzyć i nadal w okno, ozdo­
bione banalną figurą woskowej damy. Już to 
samo, że ktoś by 1 w stanie stać bez ruchu 
na ulicy w t~k" zawieję, było dość dziwne, 
cóż dopiero, gdy Syme przekonał się, że tym 
dziwacznym wielbicielem woskowej damy, 
był nie kto inny, jak sparaliżowany profesor 
de Warele — Syme nie wątpił wprawdzie, 
że Jczłonkowie demonicznego bractwa, któ­
rych opuścił pized chwilą, zdolnymi są do 
wszelkiego rodzaju perwersyi, a jednak tru­
dno mu było uwierzyć, aby bię profesor de 
W ar Ui s zakochał nagle w woskowej figusze, 
to też uparta kontemplacja, w jakiej pogrą­
żony był stary paralityk, wydała mu się bar­
dzo dziwną i zupełnie niewłaściwą, dia czło­
wieka obciążonego wiekiem i kalectwem. Po 
chwili wszakże przyszło mu na myśl, że ten 
cbory człowiek, dostał poprostu chwilowego 
ataku odrętwienia, który go unieruchomił 
pod oknem fryzyera. — Przypuszczenie to 
nie obudziło w nim wcale wapółczuoi? dla 
profesora. Pizeciwnie, mvślał z zadowoleniem

że .będzie mu łatwo unłknąć towarzystwa 
tego człowieka, którego osłabiony chód nie 
dozwoli mu zapewne podążyć równym 1 nim 
krokiem. Bo taż p ggorętszem marzeniem 
Syma było taran, by mógł odetchnąć choć 
godzinę swoboda!?, zdała od zetrutej atmo­
sfery, Jaka otaczała spiskowych. Obiecywał 
sobie, źe w czrsie tej godziny przerwy zbie­
rze trochę myśli i złstaaowi się gruntownie 
nad tern, czy ma dotrzymać obietnicy danej 
Greguremu, czy też pizeciwnie, powinien ją 
riamać.

Z tam postanowieniem ruszył wśród śnie­
żnej zawiei, zawracając na rogu dwóch czy 
trzech ulic, przeszedł następnie przez parę 
placów i kilka innych ulic i zatrzymał się 
przed małą restauracją, w której postanowił 
spożyć drugie śniadanie. Zasiadłszy przy stoli­
ku wybrał z zastanowieniem cztery lekkie i 
wykwintne dania, popił je pół flaszką czerwo­
nego wina, poczem kaz|ł sobie podać czarną 
kav:ę i dobre cygaro, i popijąjąc jedne, a 
paląc drugie rozmyślał wciąż nad swem po­
łożeniem. Za,ąi był on miejsce w górnjj sal­
ce, pełnej brzęku nożów i wideiców i gwaru 
cudzoziemców. Patrząc na nich, przypomniał 
sobie Syme, że miał nisgdyś wazystkieb tych 
niewinnycn i nieszkodliwych iudi i, za niebe­
zpiecznych anarcblstów. Groza ga prrojęte, 
gdy pomyślał, jak dalś rzeczy stoją, Obok 
tej grozy wszakże doznał dziwnie rozkosz­
nego uczucia na myśl o swej ucieczce. Wino, 
smaczne potrawy, które spożył, normalnie 
powszednia sala restauracylna i normalnie 
powszednie twarze rozmownych ludzi, któ­
rzy go otaczali, pozwoliły mu zapomnieć- o 
okropnej radzie siedmiu dni, jak gdyby była 
ona tylko złym snem. Wiedział wprawdzie, 
że Komitet anarchietów istnieje niestety i 
jest 1-1: lnem zjawiskiem, ale czuł się przy­
najmniej dalekim od wszystkich jego człon­
ków.

(Ciąg dblasr ar (tąp?.)
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skusyi (socjalista F Malinowski uzna! projekt 
aa niekorzystny dla robotników i włościan. 
Jest on tylko korzystny dla kapitalistów I 
burżuazyj. [Opisując sanitarny stan miast w 
Królestwie Polakiem, dowodził, i e  w ulep­
szeniu tego stanu zainteresowane są nietyl- 
ko klasy posiadające, ale i proletaryat Ma­
linowski przytaczał cytaty z prasy polskiej, 
kwalifikujące projekt ten Jako porażką Ro 
syan a poniżenie Polaków i zamianę żydów 
na obywateli 3-ej klasy. Wskutek napaści 
na Kcło polskie przewodniczący odebrał głos 
Malinowskiemu. (Oklaski na lewicy i w cen 
trucn).

Poseł polski Harusewicz oświadczył, że 
Rcdiezew popycha posłów Polaków na drogę 
obraz politycznych. W mowfo Rodiczewa są 
dwie strony: polityczna i moralna. Strona 
polityczna polega na dawaniu nam lekcyj 
mądrości politycznej, o które nie pros‘1 śmy 
i przeciwko którym protestujemy. Jednakże, 
kiedy przed rokiem był omawiany projekt 
samorządu ziemskiego astrachańskiego, w któ­
rym znajduje Bią też artykuł o ograniczeniu 
praw żydów, kadeci nietylko nie wnoBili po­
prawki, ale przeciwnie, głosowali za tym 
projektem, uważając go za krok naprzód. 
Mówca zakończył, oświadczając, że Jeżeli 
mowa Rodiczewa jeBt wezwaniem do zerwa­
nia, to Polacy mogą na to odpowiedzieć przy­
słowiem : „Cóż robić, była miłość bez radości, 
będzie rozłąka bez smutku*. Mową przyjęto 
grzmotem oklasków ogromne] większości 
Dumy.

PoBeł żydów łódskich Bomssz oraz socja­
lista Januszkiewicz (L'twin) wypowiadają się 
przeciwko projektowi, krytykując zwłaszcza 
artykuły, zawierające ograniczenia dla ży 
dów.

Również Jagiełło był zdania, że leps?y 
jest ż a d e n  p r o j e k t  s a mo r z ą d u ,  ni ż  
taki .

W głosowaniu poprawki odrzucono. Po­
l a cy  g ł o s u j ą  p r z e c i w k o  o d r z u c e ­
niu.

Przyjęto następnie szereg punktów do 
20-go włącznie w redakcji komisyi. Posłu 
wie polscy głosują za ich przyjęciem, oprócz 
punktu 1 I-go, zawierającego wskazówkę, że 
żydzi nie mogą piastować różnych urzędów 
w Bamorządile. Artykuł ten uchwaliła Jednak 
większość przeciwko głosom Koła polskiego 
i opozycji.

Podstawą projektu jest — zgodnie z u- 
cbwałą Rady państwa — ustawa rosyjska z 
roku 1892. Rada państwa wniosła do niej 
drugorzędne poprawki i jedną zasadaiczą: o 
języku w samorządzie. Komisya Dumy, do 
któiej projekt wrócił, wziąwszy za podsta­
wę uBtawę z roku 1892, zmodyfikowała ją 
jednak nieco co do cenzusu i co do języka. 
Taki p: ojakt poszedł pod obrady plenum 
Dumy.

Koło polskie wniosło na plenum trzy po­
prawki. Jedną do art. 25, dwie poprawki do 
art. 31.

Mianowicie w drugim UBtępie tego arty­
kułu powiedziano, że na zapytania, prośby 
1 t. p., nadesłane w Języku polskim, rady 
miejskie ns żądanie petentów odpowiadają 
również po polsku. Keto proponowało wy­
kreślenie słów: „na żądanie petentów".

Trzecia poprawka Koła dotyczyła ustępu 
4-go tegoż artykułu. K< ło proponowało przy­
wrócenie pierwotnego brzmienia w redakcji 
ministeryalnej, to jest, że „wyjaśnienia us­
tne w radach 1 zarządach miejskich odby­
wają się, według życzenia mówcy, po polsku 
lub po rosyjsku".

Wszystkie te poprawki, Jak wynika ze 
sprawozdań telegraficznych, Duma odrzuciła, 
również jak poprawki kadetów, dotycsące 
praw żydów, czteroprzymlotDikowego gło­
sowania i t. d.

Natomiast przyjęto poprawkę posła su- 
walskiege-,' ks. Łaukajtlsa 1 p. Aleksiejewa 

ących razem), do ustępu 7 tegoż ar- 
tykułu 31, brzmiącą, ie  w 8 miastach gub. 
BuwalBkiej „zamiast polskiego dopuszczone 
jest używanie języka litewskiego". Obecnie 
w samorządzie w gub. suwalskiej mają być 
dwa tylko języki uprawnione: rosyjBkl 1 li­
tewski. — J ę z y k  p o l a k i  w y r u g o ­
wano.

Dalsze stad ja  prawodawcze projektu bę­
dą następujące: Musi on być odesłany do 
Rady pańBtwa, ponieważ zawiera zmiany. — 
Rada może uchwalić bądź przekazanie go ko 
misyi pojednawczej, bądź rozważenie na swych 
posiedzeniach plenarnych.

Kręte drogi.
P. Dr Łazarski ogłosił w „Głosie Narodu"

i w „Czasie", że o mandat z powiatu bial­
skiego nie ubiegał się 1 nie ubiega. Tak je­
dnak nie jeBt. Pan Łazarski oficjalnie nie 
kandyduje, ale za to tern oficjalniej i natar- 
czywi»J jest„ kandydowany “ .Przede wszystkiem 
Rada  p o w i a t o w a  bialska, której mar­
szałkiem Jest p. Łazarski, z a m i e n i ł a  s i ę  
cała w b i u r o  a g i t a c y j n e .  W okresie 
agitacji wyborczej zlustrowano prawie wszy­
stkie gminy i byłaby to rzeea pocieszająca, 
że w kilku tygodniach załatwiono zaległości 
lustracyjne za kilka lat, gdyby do takiej lu- 
Btracyl można mieć zaufania Znam wójta, 
któremu wyszukano kilkaset K „defrauda­
c ji" i zostawiono załatwienie na po wybo­
rach. Zamiar bardzo przejrzysty: Jeżeli wójt 
prsyprowadzi głosy dla p. Łazarskiego, oka­
że się po wyborach wzorowym naczelnikiem 
gminy — jeżeli stanie Bię przeciwnie, będzie 
zapewne suspendowany. Taka zatem lustra­
cja ad hoc nie może budzić zaufania ze 
względów gospodarczych I jest tylko uży­
waniem grosza publicznego dla agitacyi wy­
borczej.

Jak gorliwie Rada powiatowa spełnia a- 
gitacyjne obowiązki świadczy fakt, że był 
przed półtora tygodniem dzień, w którym 
ani jednego urzędnika nie było w biurze, 
a nawet woźny został wysłany na agitację.

Członek Rady powiatowej z Oświęcimia 
p. Śmieszek założył komitet wyborczy, urzą­
dził p. Łazarskiemu owację, wydał odezwy 1 
Jeździ po powiecie agitując, a urzędnicy mu 
pomagają.

Trudno przypuścić, żeby p. Łazarski 
tern nie wiedział. Jako marszałek powiatu 
powinienby baczyć na normalny tok urzędo­
wania w Radzie, nie dopuścić do takich 
absencyj i do wyjazdów agitacyjnych za krwa­
wy grosz, składany przez ludność na utrzy­
manie Rady powiatowej.

Jeżeli naprawdę niema ochoty rozbijać 
głosów ludowych, toć ule jest bezwolną rze­
czą, ale człowiekiem i nie powinien dozwolić, 
żeby wbrew jego żyezeniom członkowie i u- 
rzędnicy Rady powiatowej rozporządzali Bię 
Jego osobą i jego imieniem, nie pytając go 
o Jsgo piany. Tak, jak jest, całe oświadcze­
nie p. Łazarskiego JeBt pospolitym adwoka­
ckim kruczkiem.

Dla nas kandydatura p. Łazarskiego jest 
nie do przyjęcia. Jak w b wojem kandydo­
waniu, tak i we wszystkich innych sprawach 
był zawBze niejasnym. Ilekroć w Kole poi- 
Bkiem, w Sejmie i w Kole sejmowem pray- 
szła na porządek jakakolwiek sprawa dra­
żliwa, p. Łazarski nie zabiera! głosu i wy­
chodził przed głosowaniem. Nie głosował, gdy 
uchwalono votum ufności p. Bobrzyńskiemu, 
gdy stawiano wniosek o komisyę dla zba­
dania zarzutów przeciw p. Stapińskiemu, gdy 
były posiedzenia w Bprawie uniwersytetu ru­
skiego we Lwowie. W Sejmie nie puścił far- 
>y, gdy chodziło o reformę wyborczą; na 
Kole sejmowem, gdy rozbijano Radę narodo­
wą, nie był wcale.

Obecnie utrzymuje stosunki towarzyskie 
z kBiężmi, a czeka mandatu z rąk wrogów 
Kościoła i duchowieństwa. Nawet w sprawie 
oryentacyi, wytworzonej przez list pasterski 
nie wypowiedział własnego zdania, tylko 
czeka aż go „Nowa Reforma* i „Przyjadę 
Ludu" zrobią posłem.

Jest to więc k a n d y d a t u r a  ś c i ś l e  
b l o k o w a  i to w tym starożytnym spobc-  
bie, kiedy to kandydat nie pokazał się ni 
komu, nie kandydował oficjalnie, ale wy­
darty przez nacisk władz, nadużycia funkcjo 
naryuszy i przekupstwo, mandat przyjmował 
z wdzięcznością zapłonionej dziewicy, która 
Jest niewinna. Nazywało się to potem żywio 
Iową ufnością współobywateli.

Nie jest to również JaBna kandydatura 
pod względem narodowym. Zapominamy o 
tern, że niegdyś p. Łazarski przyjął i mar- 
szałkowstwo i mandat sejmowy od Niemców 
bialskich, bo później te sprawy zostały wy­
równane. Ale w ostatnich czasach aaszły 
dwa wypadki, rzucające dziwne światło ns 
wyrobienie narodowe p. Łazarskiego.

Kiedy rozeszła się wieść, że Wydział kra 
jo wy nosi Bię z zamiarem założenia polskiej 
szkoły handlowej w Białej, Niemcy bialscy 
rozpoczęli Btarania o założenie rządowej nie­
mieckiej szkoły bandlowej dla uprzedzenia 
Wydziału krajowego. Wreszcie przed dwoma 
miesiącami burmiBtrz Białej p. Wenzelis ogło­
sił na publicznem posiedzeniu pełnej Rady 
miejskiej, że sprawa utworzenia tej nowej 
placówki niemieckiej jeat na najlepszej dro­
dze, po posłowie Gilnther, hskatysta z Biel 
ska 1 Dr Ł a z a r s k i  obiecali energiczne po­
parcie. Sprawozdania i  tego posiedzenia były 
we wszystkich pięciu gazetach niemieckich 
lokalnych, a p. Łazarski nie uznał za stoso­
wne w jakikolwiek sposób reagować na to.
A gdy mu „Gazeta bielska" przypomniała 
ten obowiązek, udał obrażonego i jako obra­
żony uwolnił się od dawania wyjaśnień obra­
żającym. Komu etyka człowieka prywatnego 
nie zabrania chodzenia w parze z p. Stapiń 
skini, temu etyka narodowa nie zakaże kom­
panii z bo.katystą p. GtLntherem, przeciw in­
teresom własnego narodu.

Drugi zaś wypadek dotyczy masowego 
mianowania 12 obywateli honorowych przez 
niemiecką Radę miejską w Białej dla zma- 
Joryzowania Polaków przy wyborach do Ra­
dy miejskiej w I. Kole. Trzej polscy radni 
(tylu ich Jest) wnieśli przeciw temu gwał­
towi rekura, a p. Łazarski zaprosił rekuren 
tów do siebie i prosił o cofnięcie rekursu, 
aby Niemców nie drażnić. Gdy radni miejscy 
polscy na to się nie zgodzili, rekurB ten już 
dziewiąty miesiąc leży w biurku p. mar 
szałka Łazarskiego, czekając daremnie na 
załatwienie.

Nam trzeba posłów o jasnym charakterze 
politycznym i narodowym.

Być może, że blok antinsrodowy przy po­
mocy przekupstwa, naci sku i gorączkowych 
lustracyj da p. Łazarskiemu mandat, ale nie 
będzie to wyrazem żywiełowego zaufania ze 
■treny ludu, narodu polskiego, lecz wyni­
kiem nadużyć, które teraz popełnia rada po­
wiatowa. Pragnę, żeby przed wyborami spo­
łeczeństwo było o tem powiadomione, a przy­
jaciół kandydatury p. Łazarskiego proszę, że­
by spróbowali sprostować choć jeden szcze 
gół, przecemnie przytoczony.

Jan Zamorski.

pominą najbrutalniejsze czyny litwaków. — 
Skutki masowego przyjmowania żydów na 
polskie uniwersytety, są coraz widoczniejsze. 
W Warszawie zapelaiają żydzi szkoły, a w 
Galicji urządzają strajki i napady na pol­
skich profesorów. Czyn Bierenzweiga jest 
jaskrawą demonstracją stanu, do jakiego 
dojdziemy, Jeżeli podbój kraju przez żydów 
dokonywać się będzie .dalej bez przeszkód. 
Już teraz żydowski akademik napada na 
profesora za to, że ten skarcił go za urzą­
dzanie burd na uniwersytecie. Jutro napa­
dnie na profesora za to, źe ten bronić bę­
dzie polskości uniwersytetu.

Charakterystycznem jeBt, że również „Na­
przód" wczoraj napadł na prof. Sierpińskie­
go. Krakowski organ Izraela nie ma słów o- 
burzenia na profesora, ponieważ ten odwa­
żył się nie ustąpić wobec zgrai żydowskich 
akademików i nawet przypomniał im, że iy  
dzi w Królestwie zapełniają szkoły rosyjskie 

uniemożliwiają ich bojkot. I nic w tem 
dziwnego. „Naprzód" musi stawać zawBze na 
barykadzie, gdy Izrael tego potrzebuje. Za 
to go płacą.

Nr. IM .

I l a p a d  n a  p r o f e s o r a .
Ze Lwowa donoszą nam o brutalnym na­

padzie ż y d o w s k i e g o  akademika na pro­
fesora uniwersytetu. Mianowicie ów akade­
mik, który podczas strajku przerwał prof. 
Sierpińskiemu w czasie wykładu przemówie­
nie 1 arogancko się tam zachował; n a p a d ł  
t e r a z  w g m a c h u  u n i w e r s y t e t u  na 
pro f .  S i e r p i ń s k i e g o  i u d e r z y ł  go 
k u ł a k i e m  w g ł owę .  Służba przytrzymała 
napastnika i odebrała mu legitymację. Na­
zywa się Julian B l e r e n z w e i g  (zapewne 
Josel), pochodzi ze zaboru rosyjskiego, we 
Lwowie zdawał maturę. Czynu swego „nie­
podległościowego" (bo w tej Bferze tak się 
teraz nazywają awantury) dokonał —  jak 
zeznaje — ze zemsty za to, że prof. Sier­
piński napiętnował publicznie zachowanie się 
żydów podczas jego wykładu, Rektorat wdro­
żył śledztwo i na wczorajBsem posiedzeniu 
uchwalił przedłożyć ministrowi oświaty p r o ­
j e k t  r e l e g o w a n i a  B i e r e n z w e i g a  ze 
w s z y B t k i c b  u n i w e r s y t e t ó w  w Au- 
s t r y i .  Od dnia wczorajszego Bierenzweig 
przestał być słuchaczem uniwersytetu lwo­
wskiego.

Mamy tu zatem do czynienia z niesłycha­
nym aktem terroru żydowskiego, który przy-,

Od Administracyi.
Z pow odu  now ego kw arta łu

i zw iększonego w tym term inie ruchu 
wysyłkowego, upraszam y o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenum eraty, czy to bezpo 
średnio pod adresem : Administracy 
„Głosu Narodu" w Krakowie, czy 
też za pośrednictw em  agencyi. Do dzi 
siejszego num eru „Głosu N arodu" do 
łączam y zam iast czeków  P. Kasy O 
przekazy, na co uprzejm ie zw racam y 
uwagę naszych P. T . P renum eratorów

i . i, BRptoiiif. ln u *.
Wynajmuje i sprzedaje pierwazorsędnycn fa­
bryk fortepiany, pianina, herm fisi® I pbonole 
■a gotówkę iub na spłaty nn-arst śwudsiMto 

mlMięezne bez zaliczki.

Prees s tewaree p m lfn s  
Kapijoid tyłka a oferssśnilar

momm.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie S minut 36; 
zachód przypada o godzinie 7 minut BI: długość dnia 
godzin 16 minut 17.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Leona, pojutrze w niedzielę św. Piotra i Pawła.

KrakŻW 27 Czerwca

Popis uczniów kenserwatoryum by! wielką
czterodniową rewią naszej największej i naj 
poważniejszej szkoły muzycznej. Popisy uczniów 
i nezenic tej nczelni, których liczba w roku 
bieżącym doszła 500 — to muzyka przyszłości, 
najwięcej bowiem zdolności, muzykalności i po 
stępów wykazali najmłodsi jej pupile. Gra 
śpiew ich przekonał nas, że nie brak nam ta­
lentów muzycznych, które pod kierunkiem do 
brych profesorów mogą się wyrobić na powa­
żnych artystów. A prrfjsorów (takich mamy w 
klasach skrzypcowej, fortepianowej i wioloncze- 
owej.

Najlepiej przedstawiła się klasa dyr. Żeleń­
skiego i Laiewieza, zwłaszcza tego ostatniego 
uczniowie, jak : Milni, Czerny, Nowakówna 1 
Kaz. Wierusz-Kowalska i inni stanowią ohlubę 
konserwstoryum. Równie doskonale, choć mniej 
indywidualnie wypadły solowe popisy skrzyp­
cowe klasy prof. Wierzuehowskiego, za to ze 
spół smyczkowy najmłodszych, przezeń zorgani­
zowany i wyszkolony, zaprezentował alę wprost 
świetnie, mnjąc głębokie akcenty, obok preey- 
zyjnego zgrania się młodocianych artystów. 
Wogóle grę uczniów wszystkich klas skrzypco­
wych pp. prof. WierzuchowsKiego, Ctaplińskie- 
go, Szwarcensteina cechowało zaprawienie w 
rytmice i nnikanio nieszczerych afektów.

Klasa wiolonczelowa prof. Skarżyńskiego o- 
kazała poważne rezultaty nauki i widoczny po­
lot artystyczny, jaki uczniowie przejęli od swe­
go świetnego nauczyciela.

Nsjetabiej stosunkowo wypadły popisy wo 
kalne klasy p. Ludwiga, wykazując wielce for­
sowną i sztuczną szkołę, która matoje głosy 
1 grozi zmanierowaniem. Zdaje się jednak, że 
wina to materyatu głosowego uczniów, którego 
w dobrym gatunku Kraków bardzo niewiele 
posiada.

Nie sposób Jest wyliczyć wszystkich popi­
sujących się, było ich bardzo wielu —  wszyscy 
'ednak wykazali poważną pracę i sumienne 
przygotowanie.

Komitet budewy pomnika dla poległych w 
(rakowi0 W r. 1848, msjąe jeszcze dość zna 
csne wydatki do pokrycia, uprasza najuprzej­
miej wszystkich, do których w swoim czasie 
przestał ligty składkowa nie zwrócone dotąd, 
o łaskawe nadesłanie zebranych fandaszów do 
skarbnika komitetu p. radcy Muezkowskiego 
Kraków, Karmelicka 3).

Nieprawdziwe pogłoski. Krążą w mieście 
pogłoski, ie strony bloku rozpuszczane, Jakoby 
prof. Franciszek Bujak, kandydat niezawisły, 
był protestantem. Jest to nieprawda. Również 
niedorzeczną 1 nieprawdziwą jest plotka, która 
znalazła nawet wyraz w pismach brukowych, 
akoby prof. Bujak wziął najpierw ślub cywilny 

ze swoją żoną, a później dopiero ślub kościel­
ny. Ubolewać trzeba, źe takimi „argumentami" 
zwalcza się kandydatów niezawisłych.

Komitet obywatelski prosi nas o zaznacze­
nie, że nazwisko Władysławy H a b i c h t ó w -  
n e j  dostało aię na listę komitetu przez po­
myłkę, gdyż p. Habiehtówna, jako przewodni­
cząca Stow. urzędniczek pocztowych za zasadę

sobie przyjęła, iż do żadnych komitetów poli 
tycznych nie należy.

Festyn-Monstre. W „Oleandrach" urządza 
dnia 29 b. m., t. J. w niedzielę Kr. Kolo Pań 
T. S. L. na dochód polskiej szkoły gospodar­
czej w OrłoweJ. Program zabawy tej obejmuje: 
Muzykę orkiestry wojskowej —  konkurs naj 
ładniejszego kapelusza s dwoma nagrodami zło 
temi — przejazd przez alee Parku „dziecka 
szczęścia", rozrzucającego między publiczność 
monety złote i srebrne oraz przepowiednie — 
dostarczenie paniom bardzo pożądane] a taniej 
asekuracji od wypadku w tramwaju i tłnm'e — 
Wspaniałe zabawy dla dzieci, Jak: imieniny 
lalki —  koń za... 10 halerzy —  koło szczę­
ścia —  loterya spcżywcza —  poczta — deszcz 
cukierków i nader sensacyjna licytacja ame­
rykańska szampan*, *in i likierów i wiele, 
wiele innych pięknych niespodzianek dla doro 
słych i dzieci. Cały Kraków z pewnością zgro­
madzi s ę  na tej zabawie, a nikt nie dozna 
rozczarowania.

Ogrody na chodnikach. Piszą do nat zmia 
sta: Mnożące się z roku na rok zakłady ga 
stronomiczne, a zwłaszcza cukiernie i kawiarnie 
w lokalach parterowych, urządzają sobie hez- 
karnie ogródki na chodnikach ullfznjcb, bez 
względu ns potrzeby komunikaeyi publicznej. 
Ośmielamy się zapytać Magistrat miasta Kra­
kowa, ozy takie zaanektowanie głównych arte- 
ryj komunikaeyi stało się z wiedzą całej Rady 
miejskiej, czy też zostało przemycona w spo­
sób swyczsjny bez zezwolenia reprezentacji ca 
lego naszego grodu. I tak, przedewszystkiem 
właściciel kawiarni „Eaplanade" w najgłówniej 
szym zbiegu ulic bardzo ożywionych, bo Kar­
melickiej, Szewskiej, Podwale i Dunajewskiego, 
mając dosyć obszerny lokal, zajął stolikami 
trzy rzwarte chodnika, pozostawiając publi­
czności jednę czwartą, jakby z la ki. Zważyw­
szy, że ruch w tym właśnie punkcie miasta 
jest bardzo żywy, bo i krzyżowanie się wozów 
tramwajowych i kilka szkół publicznych, tu­
dzież ailny ruch doróżek, tutomobilów i wozów, 
przechodzimy mimowoli do przekonania, że ów 
pan interesowany muBiał chyba użyć bardzo 
silnych argumentów, aby przekonać miarodaw- 
cze czynniki magistrackie, że wąski skrawek 
chodnika wystarczy dla publiczności, która za­
miast używać szerokiego betonowego chodnika, 
może się opychać do kurzu i błota, by tylko 
kawiarnia miała dosyć miejsca dla żydowskiej 
pnbllki. Ależ prawda I Zapomnieliśmy, że wła­
ścicielem domn, w którym wspomniana kawiar­
nia aię mieści, jest znany radca miejski p. J. 
Fedorowicz. Pragnęlibyśmy, aby Magistrat nam 
wyjaśnił i podał tytuł prawny, na którego pod 
stawie ohodnlk, o którym mowa, jest oddany 
w trzech czwartych częściach do użytku p r y ­
wa t n e g o .

Na wyższych kursach dla kobiet im A. Ba 
ranlecklego Jutro w sobotę o godz. 11 w po­
łudnie zostanie otwartą doroczna wystawa prac 
uczenie wydziału artystycznego. W bieżącym 
rokn wystawa będzie obejmowała prócz studyów 
malarskich z kursów prof. Staohiewiesa i ry­
sunkowych prof. Wodzlnowskiego, prace uczenie, 
pierwszy raz w tym roku wprowadzonego kursu 
rysunków początkowyoh i stylizowanie prof. 
Gramatyki-Ostrowskiej. Wystawa będzie otwar­
tą w sobotą w południe, zamkniętą w ponie­
działek wieczór. Godziny zwiedzania od 10 rano 
do 5 popoł. Karmelicka 32, II p.

Wycleszka Maturzystek z Królestwa Pol 
Sklego. Krajcwy Związek turysr.yczny przyjął 
i umieścił w Krakowie wycieczkę z Królestwa 
Polskiego w liczbie 25 osób, która w dzień 25 
b. m. przybyła celem zwiedzenia Krakowa, Wie 
liozki, Zakopanego i Tstr.

W liceum p. Kaplińskiej odbyła się wystawa 
prac rysunkowych i Kilimów uczenie tegoż za 
kładu, przynosząca pokaźue plony.

KI. II przedłożyła nalepiane z barwnych 
kwadratów papierowych mczaiki i interesujące 
ornamenty geom9tryozne (prace p. Kalinowskiej). 
Klasa Iii zajmowała się ornamentem roślinnym 
1 fantastycznym, stodyojąo obok tego motyle i 
grzyby z natory: prace p. Strnżyńskiej wyka­
zują dużą sutni.nufść Najwięcej jednak zajmu­
jącą jeBt ściana klasy V, zawieszona rysun­
kami kwiatów z natnry, z modeli gipsowych i 
kopiami głów z obrazów i rysunków „staryoh 
mistrzów". Z tych prac wyróżniają się kopie 

I. Stefanowakiej i studya portretowe M. Ra 
geeówny, nadto martwa natura, malowana tem­
perą p. O. Kope.kej i J. Kłębkowskiej i oiejae 
studya owoców p. J. Cieszyńskiej. Ważny 
dział na tej wystawie stanowią projekty kili­
mowe, a wśród nioh wykonaue już w pracowni 
W. Grott, kilimy według projektu p. Róży 
Szwaroanberg Czernówny, Z. Auczycówny i O. 
KopeekieJ. Kl. VI. zajmowała się wyłącznie stu- 
dyowaniem głowy z natury i a modelu gipso­
wego. Najlepsze praco wykonały pp.: Olesińeka, 
Bocheńska, Lorlówns, Malinowska i Zawilió- 
ska.

W miejskie] Bzkele przem. żeńskiej, ulic* 
Potockiego I. 11 I p. otwarta została wystawa 
robót i rysunków uczenie. Wyatrwa przedsta­
wia aię okazale. Zwiedzać Ją możaa przez 3 
dni, ti- do niedzieli 29 bm. do wieczora od g.
1 przed południem i od 4—7 popoł. —  Wstęp 
wolny.

Samobójstwo „pod telegrafem". Wesoraj w 
południe zażył w zamiarze samobójczym Ta­
deusz Maroiński większą dozę morfiny. Mareiń- 
skiego aresztowała policja — Jak wiadomo — 
za włamanie do kweBtury ¥  ni wersy tetu Jagiell. 
Po kilku godzinach pobytu „pod telegrafem" 
Marciuski zrozpaczony aresztowaniem, zażył 
morfinę i spokojnie ułożył się na łóżku. Anor­
malne zachowanie s’ę Marcińskiego zwróciło u- 
wagę dozorcy aresztów, który zawezwał Pogo­
towie ratunkowe. Po zastosowaniu środków ra­
tunkowych przewieziono desperata do szpitala 
św. Łazarza. Tata] mimo energiczne] i natycb 
m astowej pomocy, Marc ński zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności. Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej.

informacyjnej, ratunkowej, podgórskiej. 7) Sprawozda­
nie z działalności Związki okręgowego 81 Sprawa 
wprowadzenia w  życie instytucyi opieki zawodowej. 
9) Przedstawienie treści memoryatu lwowskiego K o ­
mitetu krajowego ochrony dzieci, wniesionego do Ra­
dy Państwa w sprawie ustawy o ochronnem wycho­
waniu młodzieży. 10) Wniosek z powodu zaproszenia 
do udziału w II. kongresie ochrony dzieci, mającym 
flię odbyć we wrześniu br. w 8olnogrodzle. 11) Wnio­
ski i intprpelacye członków Zarządu.

Wyoloozka krsjozaawoza sa Śląsk odbędzie się 
staraniem aakcyi krajoznawczej Akad. Koła „Straży 
Polskiej" pod kierowniotwem Polskiego turystycznego 
Tow. „Beskid" w Cieszynie w dniach 29 i 30 b. m, 
(niedziela i poniedziałek). Program wycieczki obej­
muje: Wyjazd z Krakowa do Cieszyna w sobotę dnia 
28 bm. o godz 3-20 popoł. —  zwiedzanie Cieszyna, 
Trzycięia, Ropiczki — w drugim dniu (30 bm ) Ja­
błonkowa, Wisły i Ustronia. Powrót przez Goleszów, 
Bielsko w poniedziałek wieczorem.

Zbiórka w sobotę na dworcu w poczekalni II. kl. 
o godz. 3 popołudniu. Koszty dla członków 10 K, dla 
nieczłonków l l  K.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie między 12— 1 
w  poł. w sali 33 Coli. Novi.

Odozyta W e wtorek 1 lipca o godz. 7 wieozoren 
w sali Tow. Technicznego, ul Straszewskiego, odbę­
dzie się odczyt p. Dr Daszyńgkiej-Golińskiej pt. „Iua 
suf.ragii1* — VII. ogóluo-światowy kongres dli. praw 
politycznych kobiet w Budapeszcie.

Pogodą Dnia 26 czerwca termometr do- 
zzedł od -f- i i *2 do -f- 22*4 0 .— barometr po­
woli podnosił Bię.

Dnia 27 czerwca o godslnic 7 rano stan 
barometru 741 2 mm, — termomatru 4  14*4 O, 
wiatr : zachodni.

Sian ptflody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 27 
czerwca o godzinie 7-mej rano. Ciepłota naj­
wyższa -f- 130 Cela., najniższa— -— . Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Kierunek wiatru północny. 
Prognoza: nr.ogół pogodnie.

Kronika zamiejscowa.

Zgresiadzesle Rady oplskuźozo) odbędzie sil 
poniedziałek 30 bm. o go ‘z. 6 wieczorem w sądzie
powiatowym cywilnym przy ulioy św. Jana 1. or. 22 
w sali Nr 38 na I. piętrze z następującym porządkiem 
dziennym;

1) Odcz) tanie protokółu ostatniego posiedzenia 
Zarządu. 2) Sprawozdanie z czynuości wydziału wy- 
konawozego. 3) Sprawozdanie o wynikach czynności 
podjętych celem przysporzenia funduszów. 4) Sprawa- 
zdanie kasewe za II. kwartał br. 5) Preliminarz wy­
datków na III. kwartał br. 6) Sprawozdanie z dzia­
łalności poszczególnych sekcyj Rady opiekuńczej l

Piękna uroczystość. Z L i p n i c y  donoszą 
nam: Dnia 15 bm. odbyła Bię tutaj pięknt u- 
roezysteść religljno-narodowa — założenie ka­
mienia węgielnego pod pomnik Błog. Szymona 
z Lipnicy. W uroczystości tej brały udział tłu­
my ludności przybyłej z okolic. Myśl postawie­
nia tego pomnika wyszła od tutejszego obywa­
tela Szymona Nowakowskiego i przy gorliwych 
jego staraniach zawiązał się komitet, który dzieżo 
sprowadził na realne tory.

Wydatki na pomnik dosięgły kwoty 6000 K. 
Opierając się na źródłowyoL pracach history­
cznych Przewielebnego Ojca Bernardyna, Cza­
sowa Błgdalskiego z Alwerni, wielkiego zna­
wcy i cenionego w kcłaeh naukowych biografa 
błog. Szymona a Lipnicy, dalej na zabytkach obra­
zowych po tymże Błogosławionym w Krakowie, 
stworzył projekt na pomnik Dr Henryk Kun- 
zek, artysta-rzeźbiarr, docent Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie.

Roboty kamieniarsko rzeźbiarskie wykonali 
B.-acia Trembeccy w Krakowie; balustradę z 
kutego żelaza Antoni Biernat z Bochni; roboty 
fundamentalne Józef Mikulski z Łąkty Dolną], 
wszystko za Btaraniem i dozorem Komitetu. — 
Lampę ofiarną w stylu weneckim ofiarowała 
przed pomnik Marya z Pitnikó w Grabie-Lipska. 
Jako materyst pomnikowy użyto kamienia ssy- 
dtowieekiego, a na sam posąd kamienia plń- 
csowsklego. Fundamenty zaś całe wykonano z 
betonu. Ofiarność mieszczan zarówno w Ojczy­
źnie jak i na emigracji w Ameryce była nad­
zwyczaj wielka.

Groźba zwinięcia szkoły górniczej w Wie­
liczce. Piszą do naa z W i e l i c z k i :  Rząd ża­
rn' erza zwinąć tobejaią Bikolę gór nicią, istnie­
jącą od przeszło 50 lat. Szkoła ta ODchodziła 
w roku zaszłym półwiekowy jubileusz awego 
istnienia, na który zjechało się mnóstwo szty­
garów ze wszystkich stron kraju, wychowanków 
tej szkoły. Wykształciła ona cały zastęp szty­
garów ku pożytkowi górnictwa i społeczeństwa, 
rozwinęła się z biegiem czasu i Jest Jedyną pol­
ską szkołą górniczą w kraju. To też wniosła 
gmina miasta Wieliczki energiczny sprzeciw do 
ministerstwa skarbu we Wiedniu przeciw iam- 
knięj u tej szkoły i prosiła o otwaroie szkoły 
górniczej publicznej — gdyż przez zniesienie 
tej szkoły ponieśliby stratę górnicy 1 gmina 
cała, a gdy wpłynęła jeszcze prośba tntejasyeh 
górników do Rady miejskiej o niedopuszczenie . 
do zamknięcia tej sikoty, uchwaliła Rada miej­
ska jednomyślnie czynić dalsze kroki, także 
przez namiestnictw® we Lwowie, prseeiw Jej 
znfesien!u.

Zamach na dyrektora gimnazyalnego w Żół­
kwi. W uzupełnienia wczorajszego telegramu 
podajemy za dziennikami lwowskimi następu­
jące szczegóły:

Wczoraj rano o godz. 11 w dziedzińca pim- 
nasyalnym wykonano samach na dyrektora tu­
tejszego gimnazjom Kazimierza Eliasza. Miar- 
nowioie ua przechodzącego przez dziedziniec 
dyrektora napadł z tyłu 18-letni chłopak Mi­
chał Mlcbalozuk, Rusin i uderzył go kołem że­
laznym, ostro zakończonym w głowę. —  Dyr. 
Eliaas padł aa ziemię, a napastnika obezwła­
dnili momentalnie dwsj tereyani.

Zamach był dziełem zemsty. Michalesuk 
został przed dwoma miesiącami wydalony z gim­
nazjum sa agitaoyę moskalofilaką uprawlauą 
w gimnazjum.

Dyr. Kazimierz Eliasz, po dłuższym poby­
cie w Drohobyczu, objął przed kliku laty kie­
rownictwo gimnazjum żółkiewskiego 1 tutaj 
zyskał sobie ogromną sympatyę i popularność, 
zarówno wśród obywatelstwa i młodzieży, sa 
wybitną działalność pedagogiczną 1 obywatel­
ską. Stał na czele młejsoowego Kola T. S. L., 
należał do zarządu bursy gtmnazyalnej, brał 
wogóle udział we wszystkich akcyach społe­
cznych i narodowych.

Zamach wywołał w mieście ogromne poru­
szenie, które uBpokolto się nieoo na wleLĆ, że 
bestyalski postępek me skończy: Bię- katastrofą
1 dyr. Eliaszowi nie grosi niebezpieczeństwo. 

Mlohalozuka, który był uczniem czwartej
klasy, aresztowano.

Ola ubogioh uozniów. Zarząd bursy gim. śp. 
Feliksa Dymnlckiego w Rzeszowie, ogłasza na 
rok sskclny 1913—14, 80 mlejze wolnych. Do 
podania wniesionego w terminie najpóźniej do
2 lipca należy za’ączyć: 1) świadectwo abÓBtwn,
2) świadectwo szkolne z ostatniego półrocza,
3) omarkowaną 1 zaadresowaną kopertę na od­
powiedź z zaznaczeniem wysokości deklarowa­
nego wynagrodzenia mieBięcsnego.

Nieletni podpalacze. W Modrsejowie koło 
Sosnowca, wykryto sprawców ostatniego po-

magazyn Nowości m» DYLSKIEGC
POLECH n i  SEZOM W IO SEN NY :

Kapeluze, Bnclitr. Bielizną męska. Ranglana_ana.
z i u u  « i i ( i  i r i z i i h ,

—

Kraków, ul. Szewska 1.4.L
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Jest to siedmiu chłopców w wieku od 
DftBtu do piętnastu. Spaliło się eseść 
Usiłowali oni wsnieoić nowy pożar. — 

Jersstem tyob małoletnich podpalnezów był 
chłopiec naswiskiem Kossobudski, liczący lat 
jedenaście.

StraBiny ten objaw zdziczenia ubogiej lu­
dności Królestwa nie potrzebuje komentarza.

Z *  6wrlata«
Koronowani lubilacl. CeBarz niemiecki Wil­

helm II, który co dopiero obchodził 25-Ietni 
Jubileusz swych rzędów, Joet 7-mym z r*ędu 
wśród 41 panujących w Europie, co do lat pa- 
nawania, zaś co do lat wieku 20-tym. Senioren 
monarchów Jest cesarz F r a n c i s z e k  J ó j e f  
I, który liczy lat W, > 2 grudnia br. będzie 
nbchodeit 65-tą recanieę swego na tron wstą­
pienia. Dnia 12 listopada br. nptynie 55 lat 
od Wstąpienia na tron kBięcia L l c h t e n s t e i n  
Jana II, saś 15 sierpnia br. nptynie 53 łat od 
wstąpienia na tron M i k o ł a j a  I, króla Czar­
nogóry. Po 47 lat rządną: K a r o l i  rumuński 
i ks. J e r z y  II SaCbsen-Melningen, wreszcie 
król F e r d y n a n d  I. Dnia 6 lipea br. będzie 
obchodził 26-tą roesnieę swego powołania na 
tron bułgarski.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Olomnnieeki dziennik „Pozor" do­

nosi z P r z e m y ś l a ,  śe wyrok tamtejszego rą 
du garnizonowego w Bprawie dragonów z 8 puł­
ku, którzy w czasie jazdy s Pardubic do Ga 
Uoyl zbuntowali się (w Jesieni ubiegłego roku) 
>eata! już zatwierdzony przez najwyższy trybu 
Dał wojskowy w Wiedniu.

Dwaj rezerwiści zoBtali skazani na śmierć, 
ułaskawiono ich Jednak, Jednego na 8 i pół lat 
Więzienia ciężkiego, drugiego na 8 lat ciężkie- 
fĆ , więzieni a. Na kilka lat ciężkiego więzienia 
Skazano 14 rezerwistów, resztę na kilkomie- 
sięozne ciężkie więzienie.

Ulepszenie mebiłłzacyl armii rosyjskiej. „La 
France Milltaire" donosi, łe  w Petersburga od 
bywają się obecnie narady miarodajnych czyn­
ników nad obmyśleniem sposobów, które mo­
głyby skrócić dotychczasową mobilizacyę armii 
roąyjskiej, wielce utrudnioną z powodn ogra 
\maej rozległości pańatwa. Spodziewani m Jest 
w rezultacie obmyślenie takich sposobów, że 
mobilizacja armii rosyjskiej da się całkowicie 
przeprowadzić najdalej w dniach 15 do 18.

Na wspomnianych naradBch postanowiono 
M tle  utworzyć dwa nowe korpnsy armii na 

A|nioy zachodniej.
8traty Czarnegercow w ostatniej wojnie 

przedstawiają się —  wedle danych, które po­
daje pismo aarajewskie „Naród" —  Jak nastę­
pują: zginęło 84 ofieerów i 2790 szeregowców, 
z chorób zmarło 7 of. i IM  — regow., rannyeli 
było 285 of. i 8438 szereg., do tej zaś chwili 
ohorych jest dotąd (■ ran i chorób) 63 oficerów 

4390 szeregowców.
Są to straty wprost olbrsymie, gdy się zwa­

ży, że Gtarnogóra liczy niespełna 300.000 mie- 
sskańeów.

WUdomoioi łtoioieiae.
^Reetauraoya kościoła św. Barbary w Kra 

ie. OO. Jeanioi rozpoczęli już pracę reBtan- 
aeyjną kościoła św. Barbary. Kośoiółek ten, 
jden z najstarszych i najmilszych zabytków 

ręką kfSiowej Jadwigi stawiany 
listoryi swej 700-letniej, s swła 

^ostatnich latach 300, odkąd poczęli 
Ić w nim Jezuici, głęboko Bię zapisał w 

tjei wszystkich Polaków, a sławę swoją 
zerzyt na całą PolBkę. Miliony dasz szu- 

w jego murach pokarmn i ratnnku i zna- 
ziły, a dziś przystępuje w nim roesnie do 

|n pańskiego koło 500.000 wiernych. Stan 
kościółka Jest bardzo opłakany, bo 

Ina sanądoów kościoła spowodowana kasa- 
leznitów i późniejszą ich banicyą z kraju 
tkutek tego brak wszelkiej opieki nad u- 
jmaniem w dobrym stanie cennych zabytków 

tak w budowie, jak i w malaturze, nadto 
ła wielka frekwencja wiernych, doprowa- 

do bardzo smutnego stanu i mury świą- 
li zewnętrzne i urządzenia Jej wewnętizne. 
|ji»i, otrzymawszy od rządn na własność 
^wu ten kościół l»t  temn dopiero kilka, w 

reku rozpoczęli rectauraeyę gruntowną tak 
zętrzną, Jak i wewnętrzną, aby i Krakowo- 

l zachować ten cenny zabytek BBtnki goty- 
ej z przed 760 lat 1 klasycznego barokn z 

■ed 800 lat i Bogn i wiernym uczynić go 
i wygodniejszym.

Całość restauracji obliczona Jest przez rzr 
oznawców na 120.000 K. 00. Jezuici tej re- 
zuraryi nie mogą przeprowadzić o własnych 

eh. Udają się tedy io  szlaohetnych ofiaro- 
św miasta Krakowa i całej Polski s go- 
prośbą o pomoc. Bóg nas nie opnśei. — 

Łaskawe datki proszę nadsyłać pod adre- 
lezcici, Kraków, Mały Rynek 1. 8. 

Nabożeństwo akademickie, ostatnie w b. r. 
pc. odbyło się w zeszłą niedzielę. Ogółem od- 
pto się nabożeństw akademickich 20 przy bar- 

licnnej frekwencji młodzieży, jakoteż i in 
entnych sfer miasta. Na nowo rozpoozną 

pę nabożeństwa akademickie po wakacjach.

■ckroMUL
W Warszawie zmarł Dr Antoni S i k o r -  

i k i, założyciel i naczelny lekarz warszawskiego 
zpltala dla dzieci.

Syn ś. p. Jana Sikorskiego, artysty - mala­
ła, urodzony w r. 1834, ukończył w Warsza- 
»ie gimnazjom gnbtmialne realne w r. 1853, 
poetom wstąpił Jake pracownik do ówczesnb] 
Komisji skarbu.
1 Po otworzenia Akademii medyko - chirurgi­
cznej, poprzedzającej Szkolę Gttówną, powodo- 
rany zamiłowaniem do wiedzy lekarzkiej, śp. 

|Dr Antoni Sikorski wstąpił do tej Akademii, 
|którą ukończył w r. 1862.

Epokę pamiętną 1862 do 1864 r. i marły 
[spędził poza granicami kraju, gruntując wle­

zę swą na klinikach w Berlinie, Wiedniu i 
ie Czeskiej, pud kierunkiem ówczesnych 

śwista lekarskiego. —  Powróciwszy do 
po obronie rozprawy „O varglotomli“ u- 
tytuł doktora medycyny i wówczas za­

częta jnż kiełkować w umyśle Jego myśl stwo­
rzenia szpitala dla dzieci.

Zmarli. Karolina z Mecnarowskich Ka r p a -  
sowa,  wdowa po c. k. nadkomisarza kntastr. 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła po dłogicb 
a ciężkich cierpieniach dnia 26 b. m- Pogrzeb 
odbędzie się Jutro w sobotę 28, o godz. 4 po­
południu.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Piątek. „Jarmark na źony“.
Sobota. „Tajemnica Zuzanny*, opera w 1 akoie 

W. Ferrari'ego.
— „Flet raozarowan/‘, balet fantastyczny w 1 

akcie nkiadu St. Faliszewskiego I Eug. Koszutskiego.
— Rozpocznie „Oavalieria rusticana*, opera w 1 

akoie P. Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro­
lowie*-Way do wej w ebydwu operach.

Niedziela popoł. „Noc w Wenecyi" operetka w 
3 aktach J. Straussa.

Niedziela wieczór. „Bal maskowy* opera w 5 akt. 
Verdiego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
dowej.

Podziedziałek. „Grigri*, operetka w 3 aktach P. 
Lincke’go.

Wtorek. „Eugeniusz Qnegin“ , opera w 4 aktach 
Piotra Czajkowskiego. Gościnny występ Janiny Ko- 
rolewicz • Waydowej.

Środa, „ijyoie paryskie* operetka w 5 aktach J. 
Oftenbaoha.

Czwartek. „Żydówka*, opera w 5 aktach Hale- 
vy ’ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej w partyi Racheli oraz gośoinny występ Tadeusza 
Leliwy w partyi Eleazara.

Piątek, „Kochany Augustynek*, operetka w 3 
aktach Leona Falla.

Ze sportu.
Zapasy at etów. Znany u nas atleta Lurich 

powrócił z Ameryki i wyzywa do walki obydwu 
Cyganiewiozów. Lunch pokonał w Ameryce naj­
słynniejszych atletów tamtejszych Jak : Gotch’a, 
Bolle’go, HackecBchmidt’a, a także i Zbyszka I. 
W Ameryce zdobył Bobie dzięki temn ogromną 
sławę.

Z krakewskiege klubu szaohlstów. „Szachi­
sta polski", jedyne piBmo w polskim  językn 
wydawane — rozpocsyna z dniem 1 lipea — 
drogi rok swego istnienia. Wydział klabu po­
leca prenumeratę tego piBma fachowego, który 
obecnie dołącza do każdego miesięcznika doda­
tek gry szaehowej. Prenumerata wynosi rocznie 
5 K.

Zamówienia przyjmuje klub Bzachowy, Ry­
nek główny, kawiarnia p. Wolskiego 1. 19.

Nadzwyczajna c. k. leterya państwowa dla 
OSlÓW dobroczynnych. 3 lipea b. r. odbędzie Bię 
w Wiedniu ciągnienie nadzwyczajnej loteryi 
państwowej dis wspólnych dobroczynnych ce­
lów wojskowych. Plan wykaznje 21.146 wygra­
nych na ogólną kwotę K 625.000 —  między 
temi główna wygrana na K 200.000 — dale] 
wygrane po 50.000 K, 30.000 K eto. Wszystkie 
wygrane wypłacone bęią gotówką.

Lobj po 4 K Bą da nabycia o ile zapas 
Btarczy, w trafikach, kolektorach, kantorach 
wymiany, nrzędaoh pocztowych, urzędach cło- 
wych etc (826)

Wyścigi konne w Krakowie.
Wczorajsze gonitwy, urządzone przez 

Międzynarodowe Towarzystwo, nie były zbyt 
interesujące, bo podobnie, Jak i we czwar 
tek, udział stajni wyścigowych był, nawet na 
krakowskie stosunki, minimalny. W dwóch 
biegach stanęło do startu saledwie dwa ko 
nie, w trzech trzy, a tylko w dwóch czte­
ry. Druga gonitwa przyniosła niespodziankę, 
t. J. zwycięstwo „Peluni" p. Ułaszyna. Fa­
worytka „Siostra Zeppelina", która ubiegłej 
niedzieli odniosła bardao ładne zwycięstwo, 
przybyła do mety ostatnia.

Inne gonitwy miały przebieg normalny. 
Wynik ich był następujący:

I. Krakowski wyścig z przeskakiwaniem 
płotów. Panowie Jeżdżą. Nagroda 3000 ko­
ron. Dla 4 letn ch i starszych koni.

Meta 2400 m. \
Biegały trzy konie: 1) „Persist" hr. Es­

terhazego (jeździec właściciel), 2) „Molkus* p. 
L. Radeckiego (Jeździec! por. Folis), 3) „Go 
yernors Daughter" pór. K. Grocholskiego 
(Jeździec por. K. Grocholski).

Totalizator płacił 10:12
II. Nagroda Wandy. —  Nagroda rządowa 

2000 K. Dla 3-Ietnich i starszych ogierów i 
klaczy, wychowanych w Galicyi.

Meta 2000 m.
1) „Pelunia" p. St. Ułaszyna, 2) „Dalej" 

p. A. Łukasiewicza, 3) „Siostra Zeppelina" p. 
K. Ostaszewskiego.

Totalizator płacił 10:72.
III. Nagroda Towarzystwa. Haodieap. Na­

groda 2000 koron. Dla 3 -letnich i starszych 
koni.

Mała 1600 m. Biegały 4 konie.
1) „Tl rloordi" wł. „Łodzią", 2) „Malacca* 

por K. Grocholskiego, 3) „Rotbe Resl" p 
Zangens.

Totalizator płacił 10:24, miejsce 66, 
105:50.

IV. Nagroda Wisły. Wyścig z przeszkoda­
mi (Steeple-chase). Panowio Jeżdżą. Nagroda 
honorowa jeźdźcowi zwycięscy i 2000 ko­
ron.

Mets 4000 m. Biegały 4 konie.
1) „Zeppelin* wł. „Łodzią" (jeździec por. 

Folis), 2) „Walesor" p. B. Wodianera (leź 
hr. Esterhazy), 3) „Daiey* p. Krzyżanowskie­
go (jeździec ks. Saplehs), 4) „Izraak" pana 
Krzyżanowskiego wjechał na inny tor i mu 
siał wrócić.

Totalizator płacił 10:17, za miejsce 
50:50.

V. Nagroda rządowa. 2000 K.
Meta 2400 m. Biegały 3 konie.
1) „Wilkołak" p. Ostaszewskiego, 2) „Hal­

ka" p. Zangena, 3) „Grand Maitre" p. Ge- 
winnera.

Totalizator płacił za 10:13, 20:27, 100: 
139.

VI. Wyścig gładki sprzedaży ogierów. — 
Nagroda rządowa 2000 K.

Meta 2400 m. Biegały 2 konie.

1) „MIo Caro" p. St. Ułaszyna, 2) „Grun­
wald" p. Wiktora Wojciechowskiego.

Totalizator płacił 10: J1.
VII, Wielkie krakowskie wiosenne Stee­

ple-chase. Panowie jeżdżą. Nagroda honoro­
wa i 4000 K.

Meta 4800 m. Biegały 2 konie.
1) „Dniestr" rotmistrza Kollera (jeździec 

właściciel), „Gnat" p. Zangena (Jeździec pan 
Zangen.

Totalizator płacił 10:13.

Mg, Literatura. SzfnBa.
Grono kompozytorów polskich żali Bię, że 

Presydyum Towarzystwa muzycznego w Kra­
kowie dotąd uie podało do wiadomości publi­
cznej, dlaczego ogłoszony jaszcze 1 września 
1912 konkurs „popularnych pieśni polskich * 
pomimo upływu 10 miesięcy, nie został sm. od­
wołany, sni rozstrzygnięty.

Towarzystwo muz. kruk., któro rozdziela 
nagrody, podobnie, jak w r. 1912 -  podjęło 
Bię interwenoyi w tej Bprawie, winno zstem za­
rządzić co potrzsba, by autorowie prac kon­
kursowych otrzymali Je nareszcie napowrót.

Zagranicą konkursy muzyczne zazwyczaj 
rozstrzygano bywają w 4— 5 tygodniach, a u 
nas w r. 1912 konkurs popal, pieśni polskich 
zaledwo po 6 miesiącach, a w r. 1913 nawet 
po 10 miesiącach nie został rozstrzygnięty.

0 Alpach krainsklch broBzurę iinBtrowasą 
(w językn polskim) wydał Związek turystyczny 
w Lobianie. Broszura zabiera barwny opis Lu­
biany, Bledu, Bohiaia, KraińBkieJ Góry, dęlfny 
Sawy, Pcstojny i t. d. Wydana w 3.000 egzem­
plarzy będzie ta broszara rozdaną pilskim. u- 
ezestnikom Zjazdu katolicko • słowiańskiego w 
Lobianie, jako krótki i praktyczny przewodnik 
po Krainie, posiadającej —  jak wiadomo — 
wspaniałe krajobrazy alpejskie.

„Muzeum", BeBsyt czerwcowy wyszedł z 
draka i zawiera następujące artykuły: 1) Stan 
szkolnictwa średniego prywatnego w kraju, 2) 
Jaworski Lesław: Muzyka w gimnazjach i 
szkołach realnych, 3) Gtobb EageniuB*: Projekt 
ławki nowego typu do Bal rysunkowych. Nastę­
pują : Oceny i sprawozdania, Wiadomości bi­
bliograficzne, Wiadomośoi bieżąco. Rozporzą­
dzenia władz i Bprawy Towarzystwa Nauczy­
cieli Szkół Wyższych.

Dział ©ksaoiaiesisi.
Konkurs na trzy typy strojów kobiecych 

rozpisuje redakcya pisma kobiecego „Nasz 
Dom" ofiarowują 250 koron za Btró] fantazyjny, 
mogący służyć, Jako toaleta wieczorowa, proje­
ktowana przy zastosowania kroju w Btylo na­
rodowym, albo Indowym i przy artystyesnem 
wyzyskania i uwzględnieniu właściwości i zaiet 
materyaiów, oraz motywów tekstylnej Bztokl 
polskiej.

Charakter stroją ma uwydatniać w kroju 
i ozdobach rodzime odrębne cechy, a zarazem 
łączyć w pomyśle wytworność 1 eleganryę toa­
lety z artystyesnem ssBtoBOwaniem swojsKieh 
i malarskich materyaiów etnograłicinyoh lub 
historycznych.

125 koron za s uk n i ę  c o d z i e n n ą  dla 
kobiet, pracujących w biurowości lab handla,
0 kroją uwzględniającym wygodę 1 prakty- 
czność, a jednak łączącym z temi warunkami 
estetykę.

125 k o r o n  za  BtróJ u r o c z y s t y  wio-  
ś l a r e k  w a r s z a w s k i c h .  Strój ma łączyć 
w Bobie wytworność kroju 1 wykonania, aby 
mógł służyć do celów reprezentacyjnych Towa- 
rsystwa, z właściwościami, i cechami ubioru io  
ćwiczeń sportowych, a więc posiadać w ogól­
nym pomyśle kształty wdzięcznego i zgrabnego 
mUKdurkn wloślarki polskiej.

Projekty wykonane w dokładnych rysan- 
kaeb, określających wyraźnie styl, krój i barwy 
materyałów, z całąozonemi próbkami materya- 
łów krajowego wyrobu, należy nadesłać do re­
dakcji „Naszego Dorna* najpóźniej do 1 wrze­
śnia (Warszawa, Zgoda 1, lub Kraków Bono- 
rowBka 12).

Jary konkursu stanów ć będzie grono arty­
stów i rzeczoznawców, których nazwiska ogło­
simy niebawem.

Krajowy kura kroju I szycia bielizny, ura% 
dzony staraniem Wydziału krajowego w lokalu 
miejskiego Muzeom technczao - przsmysłowego 
w Krakowie zakończył się po 5 miesiącach na- 
tiki w dniu 24 czerwca br.

Składał się on z dwóch części fj, % kursu 
przygotowawczego, na którym uczenice zapozna­
wały się z teoryą kroju I szycia i g kursu wyż 
Bzego, ua którym uczenice zdolniejsze przecho­
dziły gruntownie i praktycznie naukę kroju I 
szycia wyborowej i ozdobnej bielizny, jaką do- 
tarcza produkcya przem. wiedeńska, psryBka

1 t p.
Kurs ten, Jak i poprzednie, prowadziła Jako 

kierowniczka p. Alojza Fronczowa, wykształoo 
na kosztem Wydziału krajowego zagranicą w 
Wiedniu i Paryżu, przy pomocy asystentki p. 
Maryi Bigajównej.

Praca i roboty wykonane na knrsie, słoły- 
ły Bię na bogatą wystawę, która zakończyła 
nsnkę. Wszystkie wystawione tana przedmioty 
odznaczały Bię nadzwyczaj doktadnem wykoń­
czeniem, smakiem 1 wielką starannością tak, 
że nie nBtępują zupełnie wyrobom zagrani­
cznym.

Uroczystości laelekradzkie,
Otrzymujemy odezwę wzywającą do u* 

działu w uroczystościach welehradzkich. Ode­
zwa podpisana przez „Apostolstwo św. C;- 
ryla i Metodego", towarzystwo Cyryloineto- 
dejskie „Welehrad" i Akademię welebrads- 
ką, przypomina, że 1050 lat mija od tej 
chwili, kiedy „dwie gwiazdy ze wschodu — 
dwąj bracia w świętym zapale — przyszli 
do słowiańskiego narodu".

1050 lat mija od te] chwili, kiedy Rości- 
sław z narodem wita na Weiehradzie zwia­
stunów wiary św. Cyryla i Metodego.

Przynieśli krzyż, a z krzyżem pierwszą 
księgę. Dokąd zdążają tam pierzchają cienie, 
światło błyska jasno. Głoszą prawdy przy-.

niesione z niebios łona, opowiadają Chrystu­
sa, budują kaplice, szkoły, kościoły marya 
ckie. Nastają nowe czasy, oblicze ziemi się 
odnawia, wszystkie stosunki się uświęcają. 
A cały kraj zrywa się ze snu i wstaje do 
nowego szczęśliwego życia. Dokonuje się 
przewrót najwznioślejszy, nawrócenie na 
wiarę Chrystusową; nasi przodkowie a my 
w nich, łączą się z tajemniczem ciałem 
Chrystusa. Nasi przodkowie byli za dar wia­
ry świętej wdzięczni. I my chcemy okazać 
wdzięczność św. Cyrylowi i Metodemu, naj­
większym po Bogu dobroczyńcom naszym. 
Wszak wedle słów Ojca św. Leona XIII. w 
encyklice „Podniosłe zadanie* zawdzięcza 
im cały naród słowiański nietylko wiarę 
chrześcijańską, lecz także dobrodziejstwo 
doczesnej kultury. Cyryl I Metody wynale­
źli alfabet, zapomocą którego się język sło­
wiański wyraża, a przeto słusznie uważają 
ich za założycieli tego języka.

Głównem miejscem ich błogiej działalno­
ści był Welehrad, gród warowny i nie do 
zdobycia. Dzisiejszy Welehrad przypomina 
nam słynny ongi gród".

Tegoroczne uroczystości welehradzkie 
rozpoczną się już 5 lipea szeregiem piel­
grzymek. Centralnym ich momentem będzie 
Z j a z d  u n i o n i s t y c z n y  w dniach 24, 25 
i 26 lipea. W dniu 27 lipea odbędzie się 
zgromadzenie Apostolstwa św. Cyryla i Me­
todego. Wszystkich informacyj co do uro­
czystości udziela X. poseł Dr Antoni Stojan 
w Kromieryżu na Morawach.

czemu zagraża wpływ gwałtownych walk 
narodowościowych, politycznych| f klasowych. 
Jest to jedna z głównych obaw mowoy I 
dlatego jeBt on stanowczo tego zdania, że 
byłoby o wiele odpowiedniejszem wprowa­
dzić element ławniczy do sądownictwa tylko 
w pewnych ograniczonych rozmiarach. Najle- 
piejby było, żeby sądy przysięgłych w zupeł­
ności usunąć, a w ich miejsce zaprowadzić 
sądy ławnicze. Gdyby się na to nie zgodzono, 
to przecież należałoby spróbować przynaj­
mniej wpłynąć jakoś na ściślejszy kontakl 
między sądami przysięgłych a sędziami za­
wodowymi. Idzie prsytem zwłaszcza o to, 
aby ten kontakt istniał prsy obradach przy­
sięgłych. Z tych wszystkich powodów mów­
ca zgadzając się z materyalnemi propozycy- 
ami projektu, stawia jednak wniosek, aby 
części ustawy, dotyczące formalnego prawa 
karnego odesłać do komisyi prawniczej na­
po wrót z wezwaniem, by ponownie je roz­
ważyła, czy [i o ile zastąpienie sądów wyro­
kujących sądami ławniczymi w propono­
wanych rozmiarach Jest polecenia godne i 
w jaki sposób możnaby usunąć istniejący 
dziś rozdział ławy przysięgłych od sędziów 
fachowych.

Zamach na autonomii Czech.
(Telegramy „Gioeu Narodu* z dnia 27 czerwca.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Ze względu na niezdol­
ność Sejmu czeskiego do normalnej pracy, 
oraz ze względu na grożącą ruinę finanso­
wą Czech, postanowił rząd zasuspendować re­
gulamin krajowy, zawiesić Wydział krajowy w 
urzędowaniu oraz ustanowić komisyę admini­
stracyjną rządową dla Czech. Komisya ta roz­
poczęłaby urzędowanie już w początku lipea, 
a w skład jej weszliby wszyscy byli człon­
kowie Wydziału krajowego z marszałkiem 
krajowym na czele. Jako najpilniejszą spra­
wą komisya zajęłaby się sanacyą fiaansów 
krajowych, a mianowicie przeprowadziłaby 
podwyższenie podatku od piwa z 1 K na 4 K, 
oraz podwyższenie dodatków od podatków. 
Komisya ta rozszerzyłaby swe czynności na­
wet poza nowe wybory Bejmowe, które nie 
przyniosą żadnej zmiany w sytuacyi.

Postanowienie to rządu jesb zamachem na 
instytucyę autonomii krajowej. Ponieważ zaś 
parlamentowi przysługuje prawo i obowią 
zek strzeżenia regulaminu krajowego, więc 
ustanowienie komisyi rządowej bez przyzwo­
lenia parlamentu jest również z a m a c h e m  
na prawa parlament1.).

Specyalnego ząaczenia nabiorą te posta­
nowienia rządu ze względu na obstrukeyę 
Rusinów w Sejmie galicyjskim. — Rusinom 
przyświeca ten sam ideał, jaki doprowadził do 
anarchii w Czechach. Pragną oni podziału 
kraju na dwie części o większościach caro 
dowych.

Kto zna psychologię polityki ruskiej, te­
mu Jasny jest wpływ zarządzenia rządowego 
na etapy polityki ruskich posłów w Galicyi 
Wobec tego faktu powinno natychmiast ze 
brać się Koło polskie I założyć protest prze­
ciw polityce rządowej w Czechach, gdyż Ru- 
8ini gotowi są uznać ten precedens I prze­
nieść stosunki czeskie na nass grunt. Dr 
Leo powinien besswłocznie swołać posiedze­
nie Koła wobec wrażenia, jakie uchwała rzą­
du wywarła.

Z Izby panów.
Wiedeń. (T. B.) laba panów uchwaliła po­

stawić na porsądku dziennym nowelę uchwa­
loną przez Izbę posłów do ustawy o opiece 
mieszkaniowej, dalej ustawę o urzędnikach 
dóbr, poczem przystąpiono do dalszej dy 
skusyi nad ustawą karną. Referent L a m ­
in a s c fa w dłuższej mowie podaje przebieg 
dotychczasowej dyskusyi i prosi o przyjście 
do dyskusyi szesegółowej i przyjęcie ustawy 
w brzmieniu komisyi wraz z dodatkiem Dar. 
G i a n z a  o z a o s t r z e n i e  k a r  i a  s z p i e ­
gos t wo ,  natomiast prosi o odrzucenie 
wniosku odraczającego hr. P i n i ń 8 k i e g o. 
r ts j głosowaniu wniosek Tir. P i n Hr s k ro- 
go  odrzucono i uchwalono przejść dc dy- 
skusyi szczegółowej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby panów prowadzono dale] dysku- 
syę w sprawie kodeksu karnego, poczem 
przystąpiono popołudniu do debaty nad pro- 
wisoryum budżetowca. Hr. S c h w a r z e n -  
b e r g  atakował ostro rząd za jego politykę 
zagraniczną, nazywając ją bałamucenism opi­
nii publicznej. Po nim przemawiał premier 
gabinetu.

Przeciw sądom przysięgłych.
Wiedeń. (Teł. wł.) Wczoraj na p biedzeniu 

Izby panów wygłosił hr. Płniński z racyi ay- 
skusyi nad reformą ustawy karnej bardzo 
ostrą mowę, zwracającą się przeciw sądom 
przysięgłych. Mówca oświadczył się przeciw 
rozszerzeniu praw sądów ławniczych. Do­
świadczenia, poczynione z sądami przysię­
głych, są bardzo złe, tak, że często rozpra­
wy z sędziami przysięgłych czynią wrażenie, 
jakoby nie chodziło o rozprawę sądową, lecz 
o kurs dla prawniczych analfabetów. Obroń­
cy często dają się wobec sądów przysięgłych 
porwać do takiego sposobu prowadzenia o- 
brony, który oddziaływa na cały stan adwo­
kacki wprost demoralizująco.

W Austryi wchodzi jeszcze w grę ta o 
koliczność specyalns, że sądownictwu ławni­

Telegramy.
{Tslegnua? „Głosu Ntradn* s dala 27 czerwca.)

0 ugodę czeską.
Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik T h u n  po­

wrócił dzisiaj do Pragi. W Wiedniu odbył on 
szereg konferencyj w sprawie ugody z przed­
stawicielami obu stron. Rozstrzygnięcie o e- 
wentualnem ustąpieniu członków,] Wydziału 
krajowego będzie powzięte w Wiedniu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda była dzisiaj dobra, 

ogólny ruch słaby.

Nagły zwrot.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Belgradu donoszą, że 

Pasiczowi udało się posyskać nietylko wię­
kszość, ale także opozycyę na rzecz żądania 
Rosyl. Przyjęcie bezwarunkowe sądu rozjem­
czego rosyjskiego jest pewnem.

Pasicz oświadczył w skup czynie, że przy­
jęcie bezwarunkowe sądu rozjemczego ro­
syjskiego nie oznacza zmiany kursu polityki 
serbskiej. Natomiast leży to w interesie u- 
irsymania związku bałkańskiego, który jest 
koniecznym dla obrony Serbii przed Austro- 
Węgrami.

Obrady sknpczynjr.
Belgrad. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie 

było tsjne, dzisiaj toczą się znowu obrad]. 
Pasicz przedłoży dzisiaj sprawozdanie o po­
lityce zagranicznej. Również st&nie na po­
rządku dziennym sprawa ustaw o wewnętrz­
nej polityce.

Kilonia. (T. B.) Włoski jacht królewski 
„Trinacria" przybył tu i ustawił się obok Ja­
chtu cesarskiego „Hohenzollern".

Z ostatniej chwili.
P. Daszyński kandydujo. „Naprzód" ogła­

sza kandydaturę p. Daszyńskiego z miasta 
Krakowa.

Przyjeob&li do Srokowo.
HOTEL FHANCG6EŁ Hi. Józef Załuski r Iwoni­

cza, bar. Fryderyk Liptay z Lowrin (W ęgry), bar 
Magdalena Pitner z Wiednia, Tadeuszowie Kndowsoy 
z Królestwa Polskiego, Weronika Gałązkowa z W ar­
szawy, Wacław Korzeniewski z Nowego Miasta (Pru­
sy Zach.), Henryk Stryjewski z Podola R o t , Kazi­
mierz Rudawski z Poznania, Marya Angermanowa z 
Boguchwał, Kazimierz Brzozowski z Zakopanego, Lu­
dwik Bergson z rodziną z Warszawy, Juliusz Wolfarth 
z Kurzan, Dymitrowie Jakowlew z Miechowa, Euge- 
ninsz Balazs z Budapesztu, Gustaw Balboni z Nicei, 
Tadeusz Bochdan z rodziną z Zadworza, Marya Du­
ninowa z Kopytówki, Konstanty Librowicz s Wiednia, 
Mieczysław Kędzierski z Żarek (Król. Polskie), Adam 
Stępkowski z Dublan, Elżbieta Seifertowa z Drezna, 
Gustaw Tiirpe z Lipska, Bolesławowie Bronikowscy 
z Nieciekawie, Eugeniusz Januszkiewicz z Grabek 
(Kieleckie), Stanisław Wasilewski z Markuszowiec, 
Paweł Stawro z Konstantynopola, Leon Kniaziołuoki 
z Wiednia, Ludwik Christelbauer se Lwowa.

Nadesłane.
« «  artykuły w tej rubryoe Redrkcya nla 

pygyjmujs żadnej odpowiedsialnotoL

Jedwab ślubny
c i E-1SS u  'msir-er-, ctósteił—
wszystkich kolorach • Bogaty wybó\- ;;tóbek od­
wrotnie. Franko 1 oclony wysyła G Heimeoerg. 
o. k. dostawca dwora J. C. M. cesaraowej nie­

mieckiej Zurich.

Skuteczny środek przeciw epilepsyl L Upray- 
wilejowana apteka pod „Łabędziem" w Frank- 
farcie nad Menem prses swój preparat Epile- 
ptikon wyrobiła Bobie sławę międzynarodową, 
Gpileptikon bowiem uważany JeBt za najlepszy 
środek przeciw epilepsyl.

Dr R. Faohs w „Centralnym przeglądzie le­
karskim" zaznacza: „Mogę tylko potwierdzić 
pomyślny skutek Epileptikonu".

Dr Schrike w Z e il: „W  jednym z  bardzo 
ciężkich wypadków doświadczyłem wielkiej sku­
teczności Epileptikonu".

Dr Granderat w Rc_ei; „W  bardzo groźnym 
wypadka epilepsyl osiągnąłem wyborny skutek 
przy zastosowaniu Epileptikonu".

Wszyscy, którzy cierpią na epilepsyę, choro­
bę św. Wita, zaburzenie nerwowe, niech każą 
przysłać Bobie broszurę bezpłatną franco Nr 54 
z głównego składa dla Galicyi, Bnkowiny i Ślą­
ska w aptece i lnboratoryum chem. S. Edel* 
manna w Samborze. (117)

>am lQ tką  I. K o m u n i i  i w .
:azki i inne d rob ia zg i =?
—  P O L E C A : ........  ^ Kazimierz Zajączkowski Magazyn dewacyonało

Kraków, pl. Maryacki
Obrazy oprawna aa r



Zakład artyst. kamieniarski] budowl.

tefr riUŁESZY
naprzeciw .tmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybó. gutowi ch 
pomników * piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje sięl wyko­
nania grnbów w miej­

scu i na prowlncyL 
Telefon 1358.

mkład
Or, SHRAMCA

*  ZAKOPANEM

Otwarty cały *ok. iTnJeszrz mis jfi» 360 ofób 
Dr? riaenk hakMkiu i łazienek pl« *t aioraędr:? 
Ceny prsjret-ępr^ OS 10 Kor. wstanie ł*s*-?ż 

u pckćj l»4soo*oboiry z ctayteśnldr-

„ G f l C f l O

KTO CHCE I M W ,

W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
l|  BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dziel 
Wy bor owych a

i m i A ,

m m t m m
w lOtił dwte 

R « J $ > w i e « f c a  t  ?
(dom wł-tsay) T^Jefoi 405 
Podejmuje ŻW; wykom*wa-
nia w jB*e!kich ro> ól w sa- 
kres ten '•AJî da.ycyiś.

| a w Tajzegóicości GEOBO 
W  COW i POMNIKOM, 

t?.k miejscu ja* i na prowincj!, i*>" 
If.ca-wir-lkf wybAi gotowych p o w id ***

z pfasaT>jy ca marmuru i granta-

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 i P Ć Ł  KOP.

l u d n y c h  k » ^ ż e k  ra fo  d r u k u j e m y *  
^ a ż d a  k s i ą ż k a  j e s t  r a h n i c ; ą c a .

holenderskie
najlepszej jakości

po najtańszej cenie
poleca

Polecamy gorące wszystklfc.', którzy  maja zamiar jechać 
Co tfc*eryfa! lub H£Bfti££r,.aby udali się z perntm  zau­

faniem tyłka' wprosi do *
liara podróży Zofii Biosiodookioj w Oświęcimiu,

które nie r»* $fcd!Vsb*& agentów-’ *n: nąimifec-i

W. Olszowski
= = = = =  K R A K Ó W  =

Rzędowo

fc? #

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI W Y JD Ą :

P a r n i ą  Ts A n k a r a ,  uzupełniający słynne PamMlMfi Ocidrchl&po 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztw lerdzy kijowskiej i awity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZ EFATA ŻYSKARA 
Zjawislu medjumiczna profesora dr. J Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FOKTCN Myersa

agronomii menisjąc jrodkaw na koń-Kmie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałbgo lo 

imocnikc lub prenrykanta rolniczeku 
j Oferta proasę sk.adpJ „Student J3“ Admlni- 

etracya „Głosu Narodu." 807 0

w wyliorov/ye gatunkach w 5, Rg. koazy- 
4- h ls.pan.M e ozore*.

m e  po Kui. 8. wy»yłi, Sżllśj-y i efesjort owo- 
CO" Kiskoros. Węgry. 8W 7J2'

£3
*; uprawniona

m

Mały Rynek róg Szpitalnej.

Zdolnego korepetytora
do matnry realnej na wrzesień b r , lab do 
pojedynczych przedmiotów, przyjmie się za 
raz. Zgłoszenia z wymienieniem przedmio­
tów: pod „ K o r e p e t y t o r "  poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu irseratowego

885 3 3

Dla letników
V  przyjemnej górzystej okolicy w  M s z a ­
n ie  D o ln e j w bliskości Rabki jest do wy­
najęcia zaraz 3 pokoje z kuchnią. Poczta 
i stacya kolejowe, u- miejscu. Wiadomość 
u p. Ciećkiewicza nadzarządcy podatkowego 
w Mszanie Dolnej. 8^8 3 3

POŻuCZfiD
8— 12 tysięcy K. udziel na hipotekę w mieści 
lub na wsi. — Zgłoszenia: Z .  A .  poste 
restante Tarnowiec koło Jasia. 861 3 3

P o s z u k u j e  s i ę

PO K O JU
słonecznego, bez m<- .ii, i  osoimem wojściem 
Zgłoszenia do Administracyi . jisau-Narodu" 

jjfld J- M. 816 0

82-letma staruszka
w a po weteranie z r. 1863, utrzymująca 

syna 1 córkę nieuleczalnie ehoryjh, prosi O 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 236

Pokój dnży
z kuchnią, stosowny na b in r. do wynu ęcia 

od 1 go sierpnia.
Wiadomość II. p. od frontu w Ogniska 

nai ozyoielskiem,

Rynek G łówny 29. 859 3 2

Bracia Tsrcyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Każmkrz ul. Krakowska 43. Telefon 20 . 
sŁj z iaja najpowszeebniej używane meble 
g ię te  wyplatane lub z siedzeniem deszcznł- 
kowemt. j ,  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biur l>we i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wypłatania, 

naprawy i politurowania.

Fabryka wód miner, sztucz. i spec leczniczych
pod. tirmą

R. Rżąca i ChmursSiS
so K ra k o w ie !  śip G e r t r u d y  i.  « .

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłjwej Tow. Lekarskiego k>*ak. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mlnuralne sztuczne
odpowiadające SKładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Biccshiiblsrsklej, Selierskiej, Yichy, Hosnburg .Kisslngen,
I tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaziBtą, kwaśną oraz I 
! inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte 

kach i drogueryi ch. —  Cenniki na żądanie darmo

Z now ości literackich polskich w yjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

i wle>e Innych.
R edakcya posiada w  tece szereg w spółczesnych u*worów tłum a­

czonych z literatur obcych.

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

ŻYWOT i CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Q _ _ - . l _ . l _ _  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki

J W l U m  Dzieł Wyborowych otrzymają t« książkę 
jako premium buzpl. na wytwornym papierze z ilustrw w ozdobnej oprawie

Cena prenumeraty w  W a.szaw ie  kw aria ln ie X. 2*30, z przesyłką 315.
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kon

Redaktor Zdzisław  D ę b ic k i . --------------W ydaw t i Kazim iera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, teł. J14-30.

KATALOGI ROZSYŁA SI^ BEZPŁATNIE.

W D O W A
z afkorgiem  małoletnich dzieci znajduje słę 
chwilowo z powodu ciężkiej ouciob, dzieci 

w rozpaczliw«m położeniu.

R'C5£?ET3K̂ 2l̂ ®ET15'aEI?lSia1SSiaEE3ET

I f t l  A P i i O  -

a

S o ire jro jfo

©

Z  Wapienników w  PogopZ fcacG a (Slacya kolej.)
Poszukuje się zdolnych zastępców!

Informacyi udziela: 741 30 4

Filia  Br. nEiu Hipoteczneyo w Krakowie
= =  ODDZIAŁ TOWAROWY.

I  W Y B O R N E  M A S Ł O !
®  deserowe, stołow e i kuchenne po ceD ach targowych wysyła pocztą i koleją. ©

®SVHeczarnra Ł u c z a n o w i c k a i
w Krakowi^, ul. Czarnowiejska 1. 70. 628 0

Ł askaw e datki litóśctwybh ofiaro­
dawców przyjmie K im lm stracya Głosu 

N v o d u \  83^

0 i ? a d e m i k
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcy' z niż gimnazyum. Adreę

Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  k. Z.
są”  ja I

S a m o c h ó d
z komfortem, 5 siedzeń, mało używanj? 
sprzedania. — Kra o w '0 ,  ulica Koś-i 

L  48. bisu
L i g i a  , ,d a ,- ;  p a s r .

nawet na zastar. 4e nagniotki w  aptece 
Eustachego Soualskiego W Kętach. 81 11 
60 hal. lołata poczt. 45- hal. za salioską 

o 20 hak w^oej. 476 iu 18

100
C. k. Dyrekcya kolei giaństwowych u Kialr^wio.

WYCIĄG
z rozkładu j&zdy Mrażne^o od I maja 1913-

V1913

Odjass; z Krakowa Przyjazd do KraJtowa.

S to ły  i k rzesła  
do wypożyczania

są na składzie.

Wycieraczki kokosowe
Di—Z własnego wyrobu płeoione trzcinowe 

w rolnjuh uielkościaoh. .279 5 5

Chodniki kuftośbws
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

l l ^ n o K S  w yci«  ten który
U L L U C l  jet t całkiem zgęsz-

czonjm roz-zynem 
e t e r j c z n  o-olejko- 
wyth balsamlczno- 
żywicznychsubstan- 
cyj świerka nadaje 

Się do letnich wzmacniającrch uśmierzają- 
ry«_ dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 
Iecają go lekarze us lnie od przeszło 20 lat 
i U  ds.oci 1 dorosły ch. Ya jedną kąpiel 80 hal

Główny skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. n. k. Hoflieferant, A po th e k e r in | 

Reicłieaau (N. ó s t.). j
Ż dać należy wyra-rie Bltt- 
nei a wyrobów z Reiche_au 
(N. Ust.) gdyż istnieją llcme 

naśladowania.

12’20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyBk. Połączenia: do No .ago Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

I2'ó0 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Ttiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
lYrocławia i Berlina.

3 j3  w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowleo. 
Połączenia: do Szczecina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-65 w nocy, f . posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

42*0 rano p.OBOb Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgtrze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkozice.

5’20 rano, p. jsob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełżca,
Sokala, Sianek, Rawy Rnakiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Jajowa, Odessy.

6’62 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przezTrzo- 
hinię, Cieuyna, Koszyc, Op? ,y, Bema, 
Ołomuńca, PragL

7 60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczy: k. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stry.a, Stanisł“ wora, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

tMO rańo, p. osofc. Nr. 411 do Wieliczki.
8*26 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
846 r ino, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 DL wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajce, btojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza. Sambora, Stryja pmez Podgórze- 
płaazów. Połączenia: u Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakop rnege, Gorlic, Porrsławia, Tustano- 
wic, £ lanisLtwowa, Tarnopola.

9 30 reno, p. oaob. Nr. 18 do Wiednia, Gli 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, B< rua, 
Warszawy.

10 ró rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Ziotepanego i Rabki. 
Połączenia: do Zywck, Zwardonia.

i 0.45 rano, p. osob. Nr. Id do Podwołoczysk 
1 ickan. Połączenia: lo Nowego Sę.cza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor Kopyczyniec, Zbaraż...

ł.15 po pok, p j® )  Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgó-Tb-PłaBZow, Połączenia: 
no Wadowic i Bielsfca przez Kalwaryę

Nr. 46J do W eliczk i 
Nr. 6213 do Koomy-

1*30 po poł., p. miesz.
1*42 po poi., p. osob. 

rzowa i Mogiły.
*42 po poł., o. osob. Nr. 48 B (e i  1 Y. do

30 IX., ro niedzielę i święta) do Trzebini.
1*67 po poł., p. osob. N.*. 14 do Wiednia 

i'o Wrocławia, Berlina, Opawy.
*2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednls Po 

łsczema: do Wrocławia, Berlina Pragi, 
Karlsbadu.

2 :8 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 iX  codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwo.ra. Po­
łączenia: uo Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr, 2b do Tarnowa- 
Połączenia: do Szrzuoina, Stróż. J.łsła. No­
wego Sr£cza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX )

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX .) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

SAO po nok, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 1C do Wiednia. 

Połączenia: do Wamzawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesz., Nr 61V do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki,
7* Ad wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 Y. do 

£0 IX .) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p, osob. Nr. 45 Jo Nowego Za- 

órza, Chyrowa, Sambora, pnrez Podgórze- 
'   Wa-

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowisc 
Połączenia: od Bukaresztu Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stoją no 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowc.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączeniu*, 
z KorisDadu, Pragi, Ołomuńca, Opi.wy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w uooyp. osob. Nr. 12 z Pcdwoloczyflk 
Połączenia: z OdesBy, Fijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, IluBiatyna, Potntor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4 52 rano, p. osob. Nr. 20, ee Lwów:,. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V  
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*k0 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 65 rano, p. osob. Nr. 48 * Nowego Zagó­

rza p~ez Suchę. Połączeuia: z Go-.lic, Or 
!■ wa, Zakopanego.

600 rano, p. posp. Nr & z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

8*32 rano, p. nosp. Nr. 2 z Ickan. Fołącze- 
-ia: z Konrtantynop ola przez Konsirncyę, 
Bnkaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

ł*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„  Nr. 6212 z Kocmyrzowa
P-7*20 rano, 

736 „ „
Mogiły. 

7*f5 rano, p,

łezo-

gorza,
PłabZów. Połączenia uo Uświeoimia, ' 
“dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mi 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Juwowa.

8*00 wieczór, p. oseb. Nr. 6215 uo Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. poflp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy:. .Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

OTO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe 
czysk. Połączenia: do Wieliciki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Hb . j Ruskiej 
poah£ ,eo, Sirn6k, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, K i­
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. poBp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: uo Warszawy, I.eaJOgrodn1 
Petersburga, Wrocław’ a, Berllnu, Opawy, 
Pragi, Karlbhadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

'ołączen.a: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa. Sianeh, Sambora, Stojanowa.

11.66 w nocj, p. oseb. Nr. Ą7, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, . Stróż. 
Nowego zagórzu, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

osob Nr, 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Zywc-, 
Snchy, z Wadowic przez Kalt. »ryę i Sp:*t- 
kowkce.

815 rano. n. osob. Nr. 118 (u*J 1 V I do 30 
U ., wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż 

1*40 p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, 0 : omnńca.

8*44 rano, D.osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- 
ląt zenla z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, Czortkowa,Zbaraża; 
Brodów,Ickan. Stanisławowa,Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza 

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą 
czenia z Warszaw/- 

9*36 ta no, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War 
szrwy.

miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
osob. yjr. 39 z Wiednia, 
osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

Zakopanego, Zv ordonia, 
ska

Żywca

-1 20 rano, p,
l i *55 rano, p.
12* 6o rano, p. 

i Mogiły
1*10 p. poł,, p. osob. Nr. 114 (od 1 V I. do 

30 IX. co nadzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: % Nowego Sączu. 
Szczucina.

1*24 p. v oi*> P* °*°b ' N  id ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, ChyTowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rezwadowr, Nadbrze 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX . wł.) No­
wego Sącz , Stróż, Jasia, Szczucina.

2*05 p. poł., p. Osób. Nr. 44 
cza. Połączeniu z Krynicy

z Nowego Są- 
(od 1 V. do 30

IX.), Zakopanego,
Wadowic 1 Bielska przeć Kalwaryę.

2*20 po poł., Ni. 6 p. posp. ze Lwowa. P ou ­
czenia: od Jaworowa, Rawy reskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa Sambora, Stryja.

2*45 po poł. p. posp. Nr. 5 i  Wieonia. Po­
łączenia: 7. Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawj.
15 po poł. p. osob. Yr. 414 z Wieliczki

4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p osob. Nr. 27 z Brzeclawy 
(Lnndenbnrga).

5*60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł ) c Tarno wa. Połączeni* (z Orłowa 
1 Krynicy ud 15 V I do 30 IX ) Nowego 
Sąc: u, Stróż, Jasła, Szczucina.

8'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 s Wieliczki. 
.5 wieczór, p, osob. Nr. łu z Podwołoczysk 
Połączeni a: z Kijowa, Odessy, Brodóv Ja­
worowa. lokan, Rawy ruskiej. Stryju, Ł,i n- 
bora, CLyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Ss*a»- 
Lo.-a, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: z ŁawocanegoJBorysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic, Orłov a  Bielska i vVadowic 
przez Kalwaryę.

7*1 C wieczór, p. osob Nr. 6216z Kocmyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 16 V. ao 

30 IX.) z PodwowczysŁ. Pełąozenia z K i- 
j< wa, OJ Bsy, HuBiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8*10 f  oosp. Nr. J z Wiedniu. Połą izenia: 
 ̂ Harlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

ijieszyna, Berlina, vVrocłuwia, Biele' a.
8*23 \ eoz., p. posp. Nr 102 (od 16 VI. do 

GO IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.
8 50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 

fX . w niedzielę i święta) ou Trzebini.
9*16 wiecz. p. ojob. N i. 34 z Oświęcimia. 

Połączenia z Sierszj wodnej.
9*24 * leczór. p. po sp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Pt Jączenia:od Kijowa, OdesBy, Grzymałoj 
w a, Husiatyna, Gzrrtkowa, Kopy czy, 
ni ac. Brodów, Ickan, Rawy rue -sina 
Piuibujeo, Sianek, Stryja, Sambor - 
Sokala, T/nowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącze, Gorlic 
Stróż, Szczucuu

ł*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 - Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ułomuńcu, Opawy,

10**24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa, 
kołą ;zeni.'* od Jasła, Rozwadowa, Orło wa 
Vtvnicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagukza, Szczucina, .' uliczki.

11*06 wieczór, p. osob. Nr. 43 z Nowego Są- 
c.a przez Sachę. Połąozenia: od Orłowu, 
Nakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielskąu 
i Wadowic przei. Kalwaryę.

il*3S w nocy, p- poap. Nr. 9 s, lYie dnia 
Połączenia, z Karlsbadu, Pragi, Op -wy 
Wrocławia i Berlin* przez Tr? biuię, Mo­
skwy, Petersburga Warszawy.

3o ^ydzIerżHwien^
Majątek w zaotodniej Gallęyi około 1000 
mór^ obszaru, z  g o r  ^ in ią  (80C^hekt. 
kontyngentu) z hm '■ arniami In . ćntarci 
żywy i mą twy do nabyoia oa 
majątku. Dzierżawa na dłużs*v czas. 
dotność: Zarząd Dóbr, Zdzisława Wioń 
Dąbrowica p, ChroBtowa. ŁłJ 1

U c z r i
z ukończoną 2 lub 3 kiasą s zk o li 
z dobrem pismem przyjmie zskłai-1 _ 
słowy na 3 letnią praktykę. Zgi\_ 
ul. Kreiuerowska 1. 10. oarter o gedz. if

74d

Bwa pokoj
k u c h n i a

d o  w y n a ję o ia  w pnrskiej o l s I  
na lato. 842|

Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rai

Pod gnrairancyę nafurakiu

W N A  MSZALN
Rolnicze Towarzystwc w Wippaih (Kr ij 
polecana gorąco przez asiążęco-hiskupi 
aynat w Lablanie, di** dostawy pod g  

cyą, naturalnych win mszalnych 
Białe wina i adzwyczaj łagodne k dobre 
dOBtawa od stacyl. kolejowej Hałdansok^ 
Koło GORS, po K. 66 —, do £» 60*—, za 10 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  so.rto wane r  a 
jak Pinela, Burgnndzkie biała l oz&rńe, Rie 

ling <Ł Zeie i po Ł. 66*— do K, 85*— .
N 'tej 66 litr. nie dost iroia s >. 

Towarzystwo zi Jduie się pod najścD'qjazy
nadzorem parafialnego Grzęda w Wj .pac| 
tak, ża jak leko> lek  n a d t i ż y c i .  , 3 
wykluczona —  Przy większych <lnvąwa 

—  — — niżsas ceny, —  ■- <

Towarzystwo Rainicze wWfppach (KrafK-

Maść na piegi
usuwa w 5 dniach gruntownie p ieg i 
lissaje, w ąg ry  i w szystk ie niec*ystośc| 
skóry. W ciera  »\ą ją  na noe, a ranc 
umywa tw arz mydleni1 f c w l a t o -  
w e m .  Cena maści 1 K., m ydlą 70 h| 
W yrób  i skład w iptece J .  M iG S lO *
lo^sk&ego w Tarnowie. 639 o|

■ a  do 30.000 K.
poszuknje na hipotekę po Kasie Qszczęd-| 
ności na realność w śródmieściu ( b e z  p o *  
Ż ra iln !c ? w a )  na dłuższy przeciąg czu 
eu. — %  umiarkowany — Wiadomość ]
Posti -restante Kraków, Liczba 2006 (za i I a- 

ganicm kwitu inseratowego). 724 Q

X
KRAKÓW, 

■I. Dmalewskkg* I. L & G .  K A D E N ul.
Z&ftAKÓCT,
0 inRjewskitgo I b

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W  F .R A łiO W S E
ItM ra lM  zafłfptK*) wazyitklcli zladaaczaaycli fahryk pawałlcznYCk w Austryl poiaea:

X X

RURY KAMIONKOWE w ew nątrz i ze w n ą tir glszarowane, 
w ru z z w rz yitk is m i eięhciatnif*i8onowen.i, potrzebnemi 
do kanalizacji w  azczep-dlnofci: spody, w pusty i stu­
dzienki kcnalowe. —  POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajanrnwe na ściany, —  PIECE KAFLOWE deseniowe I 
gładki* % najrozmaitszych kolorach, WAPNG SKALISTE 
z  własnych wapienników w  Rząsce koło Krakowa, 

i (łlinui j Nawa 7 ] koło Lwosrs,.----
y

GIPS MURARSKI z własne] fabryki, w  GllnneJ Nawai y i
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terraboza" z właanef fabryki w 
Kra u l  o wicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno dy
draplichno m urarLido i fasadowa, a ,pr ia*F iwą, 
ter gazowy, karbolineum, duchowkl 1 w zze lk if w y ro n y  
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z  władnej 

fabryk) farb w  Krzeszowicach

X


